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Jakże się tu więc dziwić irytacji uniżonego wasze­
go sługi, gdy na ostatniej stacji kolei zamiast wygo­
dnego powozu do dalszej podróży, ofiarowano mu pro­
sty łubiany wózek z trocką słomy, która zastąpić mia­
ła siedzenie. Okropność, mówię wam, co to była za 
bryczka! Ani stopnia do siadania, ani dywanika do 
nakrycia, a całość tak zasmarowana czarnem błysz-> 
czącetn błotem, że dostawszy się nawet po dyszlu do 
tego pudełka, robił się człowiek podobnym do niebo- 
skiego stworzenia.

Żydowskie przysłowie powiada, „że lepiej najgo­
rzej jechać niż najlepiej iść“, więc, zrzuciwszy pychę 
z serca, wywindowałem się do owego wehikułu,, usia­
dłem na słotnie; a troskliwy mazur woźnica, obstawi­
wszy mię jakąś starą matą dokoła siedzenia, ruszył 
zwolna przy pompatycznym odgłosie dzwonka ucze­
pionego na szyi jednego z rumaków, wielkości dobre­
go psa podwórzowego.

Minąwszy próg bramy dziedzińca, wpadliśmy w ka­
łużę czarnego gęstego błota, które nie opuściło nas 
niestety do samego miasteczka. Ani uroczysty glos o- 
wego dzwonka, ani serdeczny traktament, ■ jakim nie 
żałując już nie bata, ale biczyska, częstował mój ma­
zur swoją trójkę rumaków, nie mogły ich zniewolić 
do zmiany kroku, przeciwnie nawet każde wierzgnię­
cie konia po tej operacji darzyło nas plackami czar­
nego Mota, które co chwila miały tę śmiałość padać 
mi na twarz, na piersi, lub na kolana.

— Tylko niech się wielmożny pan nie obciera—

Nr 63. Dnia 20 marca.

Obrazki z Podola
przez

autora „Kłopotów starego komendanta*.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 
Zachód 6 „ 11

Jutrn Wincentego Biskupa.
Sobnt. \PenedykU Opata.
Ni„H . ; kS,. Pawia B i Oktawiana.

• 2iela: Ś. Katarzyny Kr. Szwedz. P.

ASSEN1ZACJA WARSZAWY. 
dotychczasowego stanu przedstawiony 

j,. Podkomitetowi przez p. prezydenta.
cją gromadzące się w podwórzach posesyj miesz-

®dchoav^le^Scapb następujących:
Judzkie, tak gęste jak i płynne, w dolach klonez- 

j-7~.Wczorajsze nabożeństwo pasyjne w kościele św. 
v,/.e‘a Oblubieńca Najświętszej Marji Panny się odby- 
pa)Qce, zgromadziło tłumy pobożnych do tej świątyni 

’ei, w której obok wspomnionego nabożeństwa 
.. jywał sie odpust z powodu uroczystości Patrona 

kościoła.
i. j w° Boże w czasie Sumy głosił JX. Magnuski, 

?.an kościoła św. Krzyża.
i.,1 ai,M pasyjna zaś miał JX. Niewiarowski, wikar- 
J ^'ejscowy.

, dniu wczorajszym też, we wszystkich świąty- 
czc’' Oskich odbywały się solenne nabożeństwa ku 
Ko' Józefa Oblubieńca Najświętszej Marji Panny.

Sci.ól bowiem katolicki obchodził święto to uro- 
'-zyseie.
stw^ l‘n’" dzisiejszym odbywa się z kolei nabożeń- 

ł'asyjue w kościele archikatedralnym i metropo- 
św. Jana.

j °Wo BOże wygłosi tamże JX. Chełmicki.
jedn"tr° przypadają nabożeństwa pasyjne w dwóch 
Sdzj°CZe®Q'e kościołach, a mianowicie: św. Anny, 
.iusz° s.ło"° Boże wygłosi JX. Czepulewicz, wikar- 
\V 0 ^'ejscowy— i św. Jacka, przy ulicy Freta, 
bieki Q‘ra Kazanie mieć będzie JX. kanonik Wierz- 

yy’ la/ełożony tegt ż kościoła.
Przy p 11 jutrzejszym też w kościele św. Antoniego, 
stw0 t Senatorskiej, odbywać się będzie nabożeń- 
jyjCj | acyjne, czyli rozważanie Drogi Krzyżowej Zba-

dniu jutfzejszym przypada doroczna pamiątka 
na Neneclykta Opata, którą kościół św. Kazimierza 
Pełny^Vein'^ie®cie, obchodzić będzie odpustem zu- 
ż ^boźe»3two odbywać się będzie przez dzień cały 
nia - ?tawieniem Najświętszego Sakramentu i z kaza- 
Ptai,‘ zrana j“k i P° południu.

prządek nabożeństwa:
7 i , ?,stawjeu*e **** ze mszą, konwencka o. godzinie 

' Pot zrana.
sr. i>ft'Y"a odpustowa przed ołtarzem uroczystujace- 
& t ntrona, o godąinje 9-tej.

w C7asie której kazanie, rozpocznie się o go- 
dzin'e a Nieszpory również z. kazaniem, o go- 
—le3 jpół po południu.

nych; czasami wpuszczane także bywają do dJów kloacznyeh: ' 
ijrynu z oddzielnie urządzonych pisuarów, pomyje i mydliny. 
Śmiecie, odpadki kuchenne składane są w śmietnikach. Na­
wóz koński i bydlęcy zbierane są na osobne kupy, z wyją­
tkiem tych posesyj, gdzie nawóz rzucają w doły kloacznej to 
jest gdzie istnieją kloaki tak zwane na"nawozie. Kości, jakie 
zbierane bywają przez służbę, składają po największej części 
w zaciemnionych punktach domu i pod schodami. Galganv 
przechowują w oddzielnych szopach istniejących w niektórych 
tylko częściach miasta. Odpadki z mydlarni, zakładów gar­
barskich, białoskórniezych, wywożą na glinianki, albo rad 
Wisłę. Pomyje, uryna, mydliny-, płynne odchody z fabryk, 
farbiarni, browarów, wypuszczają po większej części bezpo­
średnio do rynsztoków na ulicę, gdyż tak zwane zbiorniki 
pomyjowe i innych płynnych nieczystości w Warszawie nie 
są w użyciu.

Nieczystości odpływają do rzeki albo wywożone są nastę- 
puiąeemi sposobami i drogami.

A, Płynne. Z domów, zakładów kąpielowych, szpitali, fabryk 
połączonych z kanałami miejskiemi, za pośrednictwem tychże 
kanałów. Nieczystości z powyższych zakładów, nie połączo­
nych z kanałami mirjskiemi za pośrednictwem przykanalików. 
wypuszczane są na ulice do rynsztoków, z rynsztoków zaś 
wpadają do najbliższych okien kanałów miejskich. Z niektó­
rych domów i podobnych zakładów, leżących przy ulicach 
nadbrzeżnych, za pośrednictwem rynien i prywatnych kanałów 
do rzeki. Na ulicach nieżabrukowanych i nie mających do­
tąd rynsztoków, nieczystości płynne wypuszczane z domów, 
rozlewają się po powierzchni ulicy, gdzie częścią wysychają,, 
po części zaś przesączają się w grunt.

B. Stole. Oicliody ludzkie: a)’ wyezerpu ą z dołów kloaez- 
nych aparatem Bergera i wywożą specjalnej konstrukcji becz­
kami tegoż systemu; b) wywożą " zwyczajnemi beczkami, za­
mieniając pełne na próżne; c) wyczerpują odchody szaflikami 
i kubłami i przelewają je do beczek, jakie entreprenerzy o- 
czyszczania kloak z sobą przywożą, a po ich napełnieniu od­
wożą za miasto; d) w posesjach leżących na krańcach mia­
sta, posiadających obszerne ogrody, nieczystości z kloak wy­
bierają naczyniami i wylewają na ogrody; e) nieczystości 
z kloak wcale nie wyczerpują, lecz wypełniony dół przysypu- 
ją ziemią i w zamian jego urządzają nowy; 1) 1ym lub owym 
sposobem wywożone nieczystości za miasto, entn prenerzy roz­
lewają gdziebądż: albo w rowy przy drogach, na powierzchnię 
dróg, na pola, lecz nigdzie ich nie zasypują ziemią; g) nawóz 
zabierają okoliczni koloniści, już to bez obcych przymieszek 
albo też zmieszany ze śmieciami i ludzkiemi odchodami; h) 
śmiecie wyrzucane z iz.b i kuchen, a także z podwórz, oraz 

sami zas tylko przy braku dozoru rzucają do rzeki.
Aby zabezpitczić od zatruwania takiemi nieczystościami: 

■ grunt, wodę i powietrze, proponuje się przedsięwziąć nastę­
pująco środki:

I. Surowo zabronić wpuszczać nieczystości z wychodków i 
waterklózetów do teraźniejszych starych, kanałów. Wyjątek 
możnaby tylko zrobić dla niewielkiej liczby waterklózetów, o- 
becnie istniejących i utrzymywanych w należytym porządku, 
lecz także pid warunkiem, aby urządzone przy nich były sa- 
modziałająee aparaty db. dezinfekcji odchodów, jakie wypró­
bowane będą i uznane za dobre.

A. Obowiązki), m komitetu będzie oznaczenie terminu, w ja­
kim przepis" ten wykonany być winien i dopilnowanie jego, 
wypełnienia.

II. Pomyje, woda z pralni, uryna, wody wypuszczane z ką­
pielowych zakładów, farbiarni, fabryk, nie inaczej mogą być 
wpuszczane do kanałów- bezpośrednio, albo za pośrednictwem 

I.
C>0tk • Przyiaciei z podróży.

m°j'a Korbla, a raczej konie wiozące tę 
d2>eeinn . Pann§ aa majowe nabożeństwo, były tak 
^olfij • 3. przestraszy wszy się prowadzonego po 
Rynien]1;1 zwiedz'a> skoczyły nierozważnie do kopy- 
*Sflndei.A s,a'ya i przewróciły.karetę. Kuzyn Ale- 
riast dii l,iż jechał za ciotką, wskoczył natych- 
*aretv w t ^CCZ a’111 zdążył otworzyć drzwiczki
• stuł\ ? aj,llż na dobre zalała szanowną damę. 
żadne kin .““.Zwyczajny wypadek śmierci, o jakim 
d?cie tvlb 1 Powspominają, ale ponieważ ja całe 
d P'eaicd,0, na(lzwyczajnemi wypadkami przychodzę 
S?sieć WI?Cten napędził mi ni ztąd ni zowąd 
kniór któr';iCy-rUKbl! sukces.B P}zez głowę matki, po
* A11 1 •1®chałem na Podole, wezwany listem

oksandra.
!m ytl1 Pr^eW^1 ?ikor“’ źe pełna kieszeń jest najle- 
Mu’Wesoło?” jlkle-IU dobrego humoru, dobrego’to­
rowy ezłow? 1dow.cil’u’ a nawet—rozumu. Zdaje sie 
ki \JZy żp okowi, że wszystko powinno być na jego 

ed''Wa . !Ua l”’awo kaprysić, a co słuszna i spra-
• łz-Ytiajmniej wymagać pewnego uszanowa-

rynsztoków, tylko przy śeishm zachowaniu waru-ikórrfjta­
kich, aby wszystkie te płyny j.rzod wpuszczeniem, do kana­
łów albo rynsztoków, przepływały przez warstwy różnych^ia) , ,• 
posiadających własności dczitdekeyjue, jak napiźykład’ koper-'^14 
wasu żelaznego, wapna niegaszonego, torfu i t. d.

B. Obowiązkiem komitetu będzie podać sposób urządzenia*1'4^ 
wylewu nieczystości w połączeniu z deziufe.keją na każdem 
podwóizu, podać sposób utrzymania urządzenia tego w po­
rządku, termin w jakim ma być urządzenie to zaprowadzone, 
a następnie zaprowadzić ciągłą i nieustanną kontrolę.

Zupełnej lekonstrukeji istniejących rynsztunków trudno na­
wo' proponować, albowiem juzy dhiuośei ulic brukowanych 
1367/j wiorst, wypadałoby przerobić 273 wiorsty, czyli 136,500 
sążni bieżących rynsztoków, co pociągnęłoby za sobą koszt 
około 1V3 miljona rubli, po ukończeniu zaś budowy kanaliza­
cji. rynsztoki takiej konstrukcji, jakie potrzebne sa teraz, by­
łyby wtedy nieprzydatne.

HI, Zbiorniki pomyj, jeśliby znalazły się gdziebądż urządzo­
ne. powinny być skasowane i zasypane.

Ć. Należy oznaczyć termin, w jakim przepis ten wykonany 
być winien.

IV. ,Dla ułatwienia odpływu wodzie i oczyszczonym płynom 
za pośrednictwem kanałów, należy serów" zabronić prakty­
kujące się wrzucanie do kanałów śmieci, śniegu, lodów, biota 
z ulic i t. p.

D. Od komitetu zależeć będzie podanie stanowczych środ­
ków, zmuszających do wykonania tego nadzwyczaj ważnego 
przepisu.

V. Syfony, jakiemi zakończone są okna kanałowe, należy 
ciągle utrzymywać w czystości i takim stanie, aby ustawi­
cznie zalane były wodą; w miejscach ’yeh gdzie dotąd niema 
eyfonówj należy je urządzić. Do syfonów należy wlewali koper- 
was rozpuszczony w wodzie, kwas karbolowy, lub inny jaki 
środek dezinfekcyjny zabezpieczający od gnicia.

E. Podać najlepszy sposób dezinfekcji i przepisy jej wypeł­
niania.

VI. Postanowić, aby podczas mrozów wyrąbywany był lód 
z rynsztoków i wywożony za miasto na wskazane miejsca; 
w żadnym razie lód z lynsztoków wyrąbany nie powinien być 
rozrzucany na powierzchnię ulic. Przy zastosowaniu tego spo­
sobu, odprowadzanie ścieków z domów będzie ułatwione i urno- 
żebnione; nieczyste płyny, obecnie podczas mrozów’ gromadzą­
ce tię na podwórzach, sprowadzają wilgoć i wydają szkodli­
wo wyziewy.

VII. Wszystkie wychodki istniejące w mieście należy oczy­
ścić koniecznie w przeciągu jednego miesiąca, doły kloaczne, 
lub beczki dobrze wyn yc i ich dezinfektowac, po upływie zaś 
tł fiCA|i WWńor-y Anżrio dni BA

VIII. Nieczystości powinny być wywożone beczkami szczel­
nie zanikpiętemi i wylewane li tylko r.a miejsca na ten cel 
wybrane na polach w okolicy Warszawy. W miejscach tych 
powinien być ustanowiony nadzór policyjno-sanitarny. Kosztem 
mias'a powinno się dokoiywać: kopanie rowów, dezinfekcja 
nieczystości, zasypywanie ich ziemią i urządzenie wygodnych 
drór dojazdowych.

F. Do komitetu należy oznaczyć w przybliżeniu potrzebne 
na ten cel sumy., wskazać źródło, z którego pokryte mocły-. 
by być to wydatki jak np. pobieranie oznaczonego podatku na 
rogatkach od każdej próżnej teczki powracającej do miasta, 
wysokość tej opłaty i sposób jej pobierania.

IX. Zabronić wybierania., nieczystości z dołów kloacznych 
naczyniami. Co się tyczy urządzenia wychodków’, trzeba mieć 
na uwadze następujące okoliczności:

d) Aby uniknąć i pozbyć się rur odchodowych, które są 
nadzwyczaj trudne do oczyszczenia i aby uniknąć szkodliwych

nia od drugich nie mających tego talizmanu do dys- I przestrzega woźnica—bo się jeszcze gorzej zasmaruje. 
pozycji. J a tak jak wysehoie, to się samo odlepi.

— Szczególniejszy kraj—pomyślałem—gdzie nawet 
błota nie można zetrzeć z siebie...

W ulicach miasteczka jeszcze gorzej. Jak okiem 
zasięgniesz między domami jedna, gładka, czarno- 
błyszcząca rnchoma płaszczyzna, na której podkasani 
wyżej kolan obojej płci ludziska, w ogromnych bu­
tach, z kijami ■wystawioneini naprzód dla sondowania 
głębiny, tak dziwne wyrabiali rękami i nogami ma­
chania, że zdawało mi się patrzę .na. jąkieś łamane 
sztuki gimnastyczne. Spotkałem nawet jedną kapelu­
szową damę z prawdziwem struśiem piórem, wido­
cznie nie znającą przygód Pawła i Wirginji, która 
z całą naiwnością, powierzywszy osobę swoją plecom 
dymisjonowanego żołnierza, chwyciła go bez ceremo- 
nji oburącz za szyję i w ton sposób jak dzieci na ba­
ranie peregrynowała z jednej strony ulicy na drugą.

Urzędnicy z biur jechali konno na obiad, ku czemu 
przed drzwiami takich domów stało, zawsze po kilka 
egzemplarzy włościańskich zasmuconych pegazów.

Chcąc jechać pocztą, potrzeba było, wówczas zao­
patrzyć sic w tak zwaną podorożnę, to jest pozwole­
nie korzystania z koni pocztowych, dla otrzymania 
zaś takowej wypadało uzyskać wizę policji na pas- 
porcic. ' 1 : , '

Trafiłem na czas poobiedni do biura; pan sprawnik 
oddychał. Jedziemy. do pomocnika^— i ten również od­
dycha.!: stajamy przed sŁanowym--tep. wprawdzie nie

Poniedziałek: ; ''yiiioteusza
yVtorcli; S. Zwr.isw.r-^.K N I'. 
Środa: ŚŚ. bujsier.i, B:~żuj.a i Olimp;:.. 
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wyziewów po mieszkaniach, byłoby najlepiej budować wy­
chodki na podwórzach, tuk jak to obecnie po większej części 
się budują, lecz w żadnym razie nie można przymusić niisogo 
podczas używania takiego wychodka siadać na desce sedesu, 
albowiem niepodobna uniknąć ciągłego ich zanieczyszczania; 
w czasie mrozów deski sedesów'nie mogą być utrzymane 
w czystości, bęrą one zawsze tak jak i obecnie strasznie za­
walane. Gdy angielska kanalizacja zaprowadzoną będzie już 
w Warszawie, wówczas waterkiozety megą być urządzone 
wewnątrz mieszkań, i wtedy tylko spodziewać się można 
utrzymania miejsc ustępowych w zupełnej czystości, przy­
uczywszy mieszkańców do używania waterklozelów.

b) Przebudowanie kloak w calem mieście według normal­
nych wzorów i rysunków nietylko jest zbytecznem, ale i nie- 
możliwem. W mieście istnieją domy położone w różnych wa­
runkach i potrzebują różnych' wychodków. Biedna klasa ro­
bocza zadawala się wychodkami zbudow’anemi na podwórzach 
w oddzielnych budynkach. Klasa zamożniejsza, instytuty, szpi­
tale, potrzebują mieć urządzone kloaki na piętrach. W do-

. mach położonych na krańcach miasta, pośród ogrodów, kloze­
ty suche ziemne najbardziej są dla nich właściwe; w dzielni­
cach ciasno zabudowanych praktyczniejsze są kloaki na becz­
kach lub skrzyniach ruchomych, wyciąganych dla ich zmiany 
i oczyszczenia; lecz sposób urządzenia'takich skrzyń alto be­
czek powinien być zastosowany do obszerności podwórz, któ- 
le bywają i takie, że wóz ra nie nie wjedzie i nie zawróci. 
Jeśliby przebudowanie kloak na beczkowe albo na ruchomych 
wozach postanowiono zrobić obowiązującem, to trudniący się 
wywózką nieczystości aparatami w krótkim czasie by zban­
krutowali i opu ciliby Warszawę. Następnie zaś gdyby z upły­
wem czasu beczkowe kloaki okazały się niedogodnemi, wów­
czas powrót do systemu aparatowego byłby już niemożliwym.

c) Przed zaprowadzeniem w Warszawie sposobów oczyszcza­
nia kloak aparatami, istniały znane wszystkim doły kloaczne 
albo drewniane z desek, albo źle zbudowane z cegły na wa­
pno o dnie z desek. Po dołów takich kloacznych wstawiano 
beczki, które niekiedy w przeciągu kilku lat wywożone nie 
były. Ekskrementy, przepełniwszy beczki, napełniły i kloaki, 
w których częstokroć te beczki pływały. Takim sposobem u- 
rządzone wychodki nosiły nazwisko bloak na beczkach, w rze­
czy zaś samej były urządzone na dołach drewnianych, prze­
siąkliwych. zatruwających grunt i wodę w studniach. Sposób 
ten budowy kloak musiai być cierpiany przy braku dostate­
cznej lic; by przedsiębiorców wywózki i nieczystości i z po­
wodu znanej ich nieakuratności i niedbałości podli dzącej z mo­
nopolu. Po lczas oczyszczania kloak, wszyscy wówczas miesz­
kańcy na całych ulicach zamykali szczelnie drzwi i okna 
w nocy. Wywożenie beczek w dzień nie mogło być dozwo­
lone. W takim stanie rzeczy powoli zaprowadzany był sposób 
oczyszczenia aparatem z pompami lub pneumatyczny.

d) Do 1875 roku zbierane były w magistracie wiadomości 
o ilości i rodzaju wychodków. Wówczas w Warszawie było 
ich: 1163 na dołach kloacznych urządzonych dla oczyszczania 
aparatem (teraz liczi a ta zmniejszyła się); 130 na nawozie 
końskim, 137 na kanałach, 18 ze zwyezajnemi dolami, z któ­
rych nieczystości czerpano naczyniami; w 124 domach nie by­
ło wcale wychodków. Z tego co wyżej powiedziano można so­
bie wyobrazić jak olbrzymich robót i jakich sum wymagało­
by przebudowanie bezwarunkowe wszystkich wychodków w mie­
ście według normalnych wzorów.

e) Ztąd wypada, że za jednostąjnością w budowie i sysle- 
mie wyehouków nie należy się ubiegać, że normalne wzory 
kloak zadość czynić mogą raczej wymaganiom teoretycznym i 
biurowym niżeli rzeczywistym i że dostatecznem będzie usta­
nowić tylko ogólhe zasady, które mogą być objaśnione rysun­
kami, służyć inogącemi za wzór, jeżeli to jest koniccznem.

J) Przedewszystkiem należy zrobić dokładną rewizję wszys­
tkich kloak, odkrywając w każdej chociaż jedną podejrzaną 
ścianę i część dna dołów kloacznych; te, któreby się okazały 
źle zbudowanymi i przesąezającemi w grunt nieczystości, na­
leży rozkazać niezwłocznie przebudować na cement i wylać 
asfaltem, lub wstawić wewnątrz skrzynię żelazną laną.

g) Wentylacja wychodków powinna być bezwarunkowo u- 
rządzona, lecz i wentylacja nie może być jednakowo urządzona. 
Tam gdzie istnieją ciągle cieple kominy, jak np. w fabrycznych 
zakładach albo kąpielach, łaźniach, pralniach, kuchniach, znaj­
dujących się bezustannie albo w przeciągu większej części do- j 
by w działaniu, dostatecznem będzie zbliżyć do' takich ciepłych 
kanałów rury wentylacyjne; w innych miejscach dla utrzyma- ; 
nia n eustannego ciągu można wymagać urządzenia oddziel- I 

wetu, była już czwarta po południu nimeśmy się przy­
wlekli przed biura kaznaczejstwa ’).

— Wy chcecie podorożną z buduszczym? — pyta 
mię urzędnik, okurzając kłębem dymu z papierosa.

—- Nie rozumiem co znaczy: z buduszczym?
— No z tym co panu przybędzie...
— Mnie nic nie przybędzie, jestem nieżonaty — 

mówię rumieniąc się trochę.
— Weź pan z buduszczym—szepnie mi obok stoją­

cy wysoki czarno zarośnięty mężczyzna.—To nie ko­
sztuje więcej, a masz pau prawo wybrać sobie towa­
rzysza.

— Proszę napisać z buduszczym.
— Mam honor przedstawić się panu: „guberski se­

kretarz Iwan Iwanowicz Wróblowicz" i gotów jestem 
służyć mu za towarzysza podróży... Pan zagraniczny?

— Jadę z Warszawy — odpowiadam kłaniając się 
—i bardzo mi przyjemnie korzystać z jego znajomości.

— Łaskawy panie, posłuchajcie mię — rzecze z u- 
przejmością guberski sekretarz—nie wyjeżdżajcie dziś 
z miasta. Drogi złe, pełno różnych brodiagów ) się 
kręci... u mnie jest niezła kwatera, i choć nie będzie ze 
wszystkiem wygodnie, to jednak proszę na nocleg.
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3) Urzędnik policyjny okręgowy.

Pan Wróblowicz proponował tak serdecznie, a w-śród 
tego błota i ciemnej nocy niebezpiecznie byłe pusz­
czać się w dalszą drogę — zatem nie namyślając się 
długo, przyjąłem zaprosiny. Wsiedliśmy zatem we 
dwóch do czekającej mię taradajki, koutynując dalszą 
po błocie ulicznym nawugację.

i; Kasy.
aj Włóczęgów.

nego ogrzewania, w miejscach zaś innych, gdzie nie będzie 
możebnem wymagać od właściciela domu ponoszenia wydat­
ków na oddzielne ogrzewanie wentylacyjnych k i nutów, wypa- 
dnie poprzestać na urządzeniu ciągłej komunikacji dołów klo­
acznych z wewnętrznem powietrzem w odpowiednich miejscach. 
Do pp. budowniczych będzie należało wskazanie sposobu urzą­
dzenia wentylacji w każdym szczególnym wypadku.

G. Byłoby bardzo pożytecznem, gdyby członkowie komitetu 
wzięli udział w proponowanej rewizji kloak, a następnie przed­
stawili na posiedzeniu swoje uwagi, które pomogły by do opra­
cowania ogólnych przepisów, o których wyżej była mowa, i 
zaprojektowali sposób, w jaki możnaby dopilnować wypełnie­
nia i zastosowania tych przepisów do tego przedmiotu. W ja­
ki sposób członkowie komitetu mogliby pr.yjąć udział w re­
wizji takiej, zależeć to będzie od propozycji jaką w tym wzglę­
dzie uczvnić może p. oberpolicmajster.

H Termin przyprowadzenia do porządku kloak powinien 
być oznaczony po skomunikowaniu się z budowniczymi, któ­
rych należy zobowiązać do przedstawienia swojej opinji i wska­
zówek tyczących się wspomnianej kwestji. ,

X. Śmietniki powinny być ze wszystkiem usunięte. Śmiecie 
powinny być wynoszone w koszykach do bramy, następnie 
zsypywane do wozów zakrytych, zatrzymujących się przed do­
mem na ulicy i wywożone przez oddzielnych przedsiębiorców 
na miejsca składów jakie im wskazane będą. Dochody, jakie 
ma miasto, nie wystarczyłyby na zaprowadzenie takiego spo­
sobu wywożenia śmieci.

I Zatem należałoby postanowić:
1. Czy to zarząd miejski, czy policja czy specjalna komi­

sja składająca się z samych właścicieli domów powinni zająć 
się wyszukaniem i najrnem przedsiębiorców.

2. Jakim sposobem należy pobierać opłatę >a wywózkę śmie­
ci z każdego domu, to jest: czy odpowiednio do liczby miesz­
kańców, czy odpowiednio do doehoau z domu, czy też według 
innej i jakiej zasady? kto powinien opłatę tę wnosić, komu'i 
kiedy? jak zabezpieczyć regularne wnoszenie opłat.

3. Co może nazywać się śmieciami a co pod tę nazwę nie 
podchodzi, o wywożenie których to śmieci jest obecnie kwestja? 
bk ro tylko to będzie stanowczo już okreśionem, wtedy należy 
wybrać i oznaczyć miejsca na które śmiecie mają być wy­
wożone.

4. W jakich godzinach kosze ze śmieciami powinny być wy­
noszone z domów i w jaką porę dnia, po jakich ulicach po­
winny przejeżdżać wozy zabierające śmiecie?

J. Sposób dezinfekcji tek wyciiodków jak i pomyj, a także 
termina w których ona ma być wykonywaną, powinno być 
wskazane przez doktorów i techników.

K. Jeden z członków komitetu mógłby przyjąć na siebie uło­
żenie instrukcji dla sanitarnych opieknnów. którzy obowiązani 
prze.-trzegać utrzymywania w czystości wychodków i dezinte- 
ktowania wypuszczanych do rynsztoków płynów.

L. Co się tyczy współudziału wolnopraktykująeyeh lekarzy 
w stałych komisjach sanitarnych, nadmienić wypada: jeżeli 
będzie można zadać takiego współdziałania i jeżeli będzie 
można spodziewać się że ono będzie pożytecznem i skuteeznem, 
koniecznie jest niezbędnem dobrze wynagrodzić trudy tych le­
karzy. Mając na widoku niedostatek ogólnych miejskich środ­
ków, wypada komitetowi obmyśleć z jakiego źródła i w jakim 
rozmiarze należy wynagradzać lekarzy. Bardzo łatwo powie­
dzieć, że należy w mieście ustanowić 160 lekarzy sanitarnych, 
bez daleko trudniej wynagrodzić ich, a jeszcze bardziej przy­
musić poświęcać za darmo czas, jedyne źiódło sposobu utrzy­
mania.

Polityczna emancypacja kobiet.
—•/.».—John Bulle rozwija ją w obecnej chwiii szero­

ką wszechstronną działalność; było to zawsze wrodzo­
nym przymiotem Albionu, ale rzadko zaiste spotkać 
można w historji wyspiarskrego królestwa datę, 
któraby, podobnie jak rok 1879, obfitowała w taki 
szereg równoczesnych faktów wielkiej wagi.

Naukowe prostowanie granic w Himalajach potrze­
buje wiele zachodów i trudu a i bez guza się nie oby­
ło; na przylądku „Dobra nadzieja" wystąpiła też

— Ja panie bo jadę do gubernji w interesie wiel­
kiej wagi.

— Tak?—odpowiadam aby coś odpowiedzieć.
— Powiem panu, ale pod sekretem, że pan Mieczy­

sław Zagonowski wczoraj przestrzelił sobie rękę.
— Więc po doktora?
— Ale gdzie tam! On już dzisiejszym pociągiem 

wyjechał za granicę... pau dobrodziej zna pana Mie­
czysława?

— Nie znam.
— A, a, a, to bardzo porządny, o bardzo porządny 

obywatel... Śprzedaje ci panie rok w rok do dziesię­
ciu tysięcy korcy pszenicy.. Ale powiem panu pod 
sekretem tchórz jakich mało, własnego cienia się 
boi...

— Dziwna to rzecz—mówię—tyle śprzedaje psze­
nicy, a tchórz.

— Cóż robić proszę łaskawego pana, dziwne to, a 
jednak tak jest... musi to być coś familijnego... Otóż 
zabawna wczoraj przytrafiła mu s'ę historia. Byłem 
u nich na obiedzie w Kozowicach, bo trzeba panu 
wiedzieć, żyjemy w przyjaźni z panem Mieczysła­
wem, załatwiam mu wszystkie iuteresa... Wieczór, roz­
mawiam z panią w salonie, a oua też bardzo godia 
osoba, o bardzo godna... aż tu naraz słyszymy w ja­
dalnym pokoju bęc! drugi raz bęc! z rewolweru. Pani 
Mieczysławowa w' krzyk, ja do drzwi—zamknięte, do 
drugich drzwi—zamknięte, i znowu bęc! Jak nie pode­
prę drzwi sobą—puściły, wpadam, a mój pan Mieczy­
sław stoi jak ściana blady na stolo, i znowu bęc!

— Co to jęst?—krzyknę

ESS

smutna rzeczywistość w postaci żylastej. 
czeweja, który okazuje się być w-cale n ieposlednt 
bokserem; w Europie straż u „Złotego rogu" k^ztu^ 
multum kłopotu, a w di datku władca kraju Fara . 
nów, Khedyw, próbujebuatować się przeciwfionaso" J 
opi ce.

Wszystko to jednak fraszka dla Johna Bula- 
Widzimy bowiem, że oto zabiera się on do obrony 

znieważonej „konstytucji" birmańskiej i poins®czca> 
książąt tego państwa, widzimy, że nie zaniedbuj 
sprzedawać broni zulusom, aby ją konfiskować Pa3F 
pnie, a i to nie wyczerpuje jiszcze wszystkiej dział® * 
iiości jego.

John Bul pracuje w domu równie pilnie jak i P°zft 
domem.

I nie należy myśleć, że owra duchowa jego praca ogra* 
nicza się na propagandzie biblijnej i produkcji kort 
dla krawców warszawskich (!)

Bynajmniej.
John Buli ma jeszcze dosyć czasu i na to, aby kr°* 

szyć kopje w obronie praw nadobnej połowy oe°* 
jalnego swego narodu.

Tak jest. ,
Nie dawniej jak przed tygodniem w parłam600! 

wielkobrytańskim toczyła się dyskusja nad kwesijł 
politycznej emancypacji kobiet.

Wniosek odnośny postawił a właściwie wznowił m* 
Courtney.

W rozprawie brali udział gorący zwolennicy i PrZ^ 
ciwnicy projektu, a miałyby one — według Pat(! 
News — charakter więcej humorystyczny niż poW^°ż’ 

Wogóle opinja publiczna ochłodła dla spr»*^’ 
którą dorodne, chociaż płowowłose, córy Alb'®0 
od tak dawna zajmują się przy swych stolikch her°3 
cianych. ,

Głównym szermierzem sprawy w parlamencie 
naturalnie... wnioskodawca.

Dzielnie sekundowali mu też trzej Irlandczycy- 
P. Courtney żądał prawa głosowania i wybiera!00, 

ści nietylko dla kobiet pędzących żywot w d2.10/, 
ctwie lub wdowieństwie, lecz i dla mężatek posi®"* 
jących własny majątek.

Emancypacja kobiety pod względem polityczny01^, 
wywodził rycerski apostoł równouprawnienia P^0łJo 
polega nietylko na prawie naturalnem; domagaj6!5 
i prawo państwowe. . :e

Wprawdzie emancypacji tej nie życzą s® j0 
masy narodu, ale mimo to, a nawet dla tego 
należy dać kobiecie wolność polityczną.

Tym bowiem sposobem zmieni się „eharą^L, 
kobiety, co panu Courtney nader mile się uśmPe*c» 

W ciągu wywodów i argumentów swoich 
pow ołał się na przykład „państwa" Wyoming 
ryce, gdzie kobiety zażywają już prawa gloso''?,1 

Na to odparł jeden z oponentów’, że najprzód *' -(^ 
ming nie jest państwem, tylko tak zwanem s,er-\o' 
jum", liczacem wszystkiego 20.000 ludności, 
wtóre, że kobiety, które do Wyoming wyem'?00-^ 
ły, więcej są obecnie podobne do... mężczvzn ®° 
do kobiet. '

Złośliwa ta uwaga przeciwnika emancypaCJl 
wołała w izbie ogromną wesołość... .?yli

Inny nieprzyjaciel „równouprawnienia" z®11,''mi>' 
że wobec niskiego stanu moralności w wielkie'1

i
— Zabity!—woła pan Mieczysław, obwijają0 c)

| tka rękę...
— Kto zabity? .
—- Trezorek — odpowiada na pół żywy,’j.ox- 

chwieje się na stole... więc biorę go jak oz*e 
krzyczę wody, octu i ledwieśmy go docucili- ■„ 
,—Otóż widzi pan dobrodziej zdawało mu.

piesek pokojowy zwany Trezorkiem wściekł t0* 
pał więc rewolwer z szuflady biurka, wsk002/^' 
stół i walił do niego. Pies szczekał ze strach" 1 ^0', 
kał ku stołowi, czem przestraszony pan MicC%0tf*‘ 
strzelał już bez przytomności i jeden nabój "'Pav|aj20 
sobie w rękę. Zrobił się straszny lament-— 
doktorem, a najgorsza sprawa, że strzelał P9' 
brodzieju bez biletu.,.. Dziś rano tedy sak‘l-nl/elefi' 
na kolej i za granicę, a ty panie Janie dyn1^ 
prędzej po bilet do gubernji.

— Zabawna historja... przepraszam... . gdyW, 
— Mieczysław jest sobie oryginał pante> Lira0' 

chciał wszystko o nim opowiadać, tobym «1’J cicb®' 
powiadał. Tymczasem zatarliśmy wszy®*-®40 0 
sza — bo niechnoby się dowiedział stanowy 
miał rewolwer bez biletu, byłaby bieda- • pin" 
głupstwo; we Lwowie go wyleczą, ale z p01 gpoĄ21 
gorsza sprawa; zaraz historje, protokoły— gOt>ie' 
wam się, że pan dobrodziej zachowa to pw

(Dalszy ciąg



Iz jh się’można, aby emancypacja nie obda- 
jj Parlamentu wcale niepożądanemi żywiołami!

t Ulueryczny śmiech powstał w izbie, gdy jeden 
ar'as’;?PnJ'ch mówców przeciw wnioskowi w szeregu 

Sutnentów swoich odczytał ustęp zmemorjału słyu- 
Pam aUU^ ^idji Becker, naczelnej apostołki emancy- 

w’ t,rzpidzającej mityngi herbaciane.
łon , J!‘e.‘nor.)ale tym panna Lidja zrzeka się wspania- 
Hial^ ' e wynagi’°dzenia, w wypadkach zerwania 

zeustwa,—„gdyż małżeństwo jest jeAynem u czci- 
powołaniem większości rodzaju żeńskiego".

He ? * z kretesę|i pobił pana Courtney dopiero sir 
2 llry. James zacytowaniem następującego zdania 

Pamiętnika królowej Wiktorji:
litvi' ^^rt 71 dniem każdym bardziej zajmuje się po- 
go V sprawami państwowemi i dziwnie jest do te- 
Łszą ^l°i°ny; Ja CZUJ2 do tych rzeczy coraz wię- 

"^l.y kobiety nie jesteśmy stworzone do panowania, 
bra'" • clmemy być dobremi kobietami, musimy nie 

('^S1ę do zatrudnienia mężczyzn".
Bv ,®10mna wrzawa powstała na ławach panny Lidji 
8Zv ier’ dotychczas bowiem jednym z najgłówniej- 
dan'• ,arSUmentów tego obozu była królewska go- 

y c Wiktorji.
. ?pnie przemawiał jeszcze Forster, znany po- 

przypominając, że w Ameryce kwestja eman- 
eJacJl politycznej kobiet pokutuje od lat 45 i zwra­
caj5 UWa^ na to’. że w Stanach południowych pod- 
sobj ^“dętnej wmjny mężczyźni odznaczali się uspo- 
bar?pllei11 .pojednawczem i łagodnem, kobiety zaś 

p'hWem i wojowniczem.
Wai? Wyczerpaniu dyskusji przystąpiono do głoso- 
prz\a> do którego trzeba było wielu obojętnych na 

rozprawy posłów’ przywołać z... bufetu.
gł0?’ozenie głosów wykazało smutny rezultat: 217 
rzH(.and przeciw 103 wniosek n. Courtney został od-

OPERA.
Si]7^— W trzeciej już operze Meyerbeera słyszymy 
daj 1 wyznajemy, że głos tego tenore diforza wy- 
terSKnaai się swobodniejszym, gdy Szybuje na boha- 
feuie wyżynach, aniżeli wtedy, kiedy ma zwykłych 

Ali wyrażać uczucia.’
skrócenia, którym, zwyczajem włoskim, pod- 

bit Z16l° ^’kverbeera, Silva streścił dobrze w kilku 
momentach partję tytułową.

(dni ,, zaliczamy opowiadanie snu w,akcie dru- 
( sPłewaue z dokładnem zrozumieniem misty- 

nastT°Ju chwili, poskromienie szemrzącego 
ło aw akcie trzecim, które o wieleby jeszcze zyska- 
pr’ze|j yby artysta nie pozwolił sobie licencji nie do 
Kz6!llJaczenia, to jest wypuszczenia cudownej i wyż­
ka Scenatchnieniem tchnącej modlitwy, nareszcie wiel- 
stotai?a.z ’aatka w akcie czwartym, nacechowana i- 

(i*?’eposp°Ii tą P°wagą i siłą dramatyczną.
w tej jednak że „Jan z Lejdy" nie przedstawił się 
2 WyobrK?tęj pełni charakterystyki,, z jaką wyszedł 
da że naaZ:ii * rozumnej pomysłowości twórcy;’szko- 
arcydzie i"Czorajszem przedstawieniu jednego z trzech 
^’ieehn • ^eyerbeera znać było zwykłe ślady po- 
s,atnie; 1 n’ęprzygotowania, które mianowicie w o- 
r°WyInJ 8ce“ie aktu trzeciego przejawiły się w zbio- 
• »RobeV^?e w sposób prawie skandaliczny.
Je,hią tym ^abeł“ ma być tryumfem Silvy. Niestety! 
kUsłv ° ebwilętego tryumfu, akt pierwszy, mamy 
t 0 My/-* Dlaczego? — trudno wiedzieć. Podo- 
?arem. m1 tarSuią się o każdą operę nieobjętą reper- 
raWo tar^°ca? 1° dziwne—bo jeżeli komu służyłoby 
L Z(i Pła ^U; to ’dewątpl iwie publiczności, która do- 

repert'ua^k0 jakość śpiewaków, ale zaja- 

^»dzie\n^^aija przez Scalchi, przedstawiła się nad- 
lo loLrze-.
k”'u Scajeina<^sP°dziewanie, bo z natury głosu i ta- 

K^Wann u jVąosiliśmy, że partja matki bohatera 
> rz?Pusz „ • e Popisowo a chłodno.
al?rji JlT^le ,to sprawdziło się nawet po części 

GJ®ż be? 8 so’s boni", odśpiewanej bez zarzutu

Odl kleili «?r yTajiiea sytuacJa akt,‘ 4-go obudziła 
^yia aktork draruatycznił’ 11 nawet w śpiewaczce 

te ze i ... , ■
ke^yktzy,.; j scenie pewne frazesy, pewne serdecz- 
Mz Man ?Ie “Ość imponowały i potrzebowały na- 
W wywarłU P°Parcia głosów chórowych — ale ca- 
Bj<a”nic<: oa Wrazeil>e, wobec którego można było 
s?.e- elnej i wyblakłych barwacli całej uroczystości 

l>Scenerjf °la- "śród zaniedbanych szczegółów na- 
Dow] La-iltln’ejszeg0 już nie czyni złudzenia.

Jrtl grzit.i^. ’Wska śpiewała Bertę i za duet w akcie 
‘ ‘łcym nagrodzoną była oklaskiem.

O godzinie piątej z południa danym będzie w Ho­
telu Bellevue obiad składkowy, a to dla uczczenia 
rocznicy imienin dostojnego jubilata.

Ziomkowie, mieszkający z nim, że tak powiem, pod 
jednym dachem, pragnęli rocznicę tę obchodzić uro­
czyście, w jednem gronie. ' ’

. . - . . . M R-
(ó oiesiadzie tej podaliśmy już wszystkie szczegó­

ły w wczorajszym telegramie; przyp. red.)
** *

’Kaliszanin czci godnie obchód imienin Kraszew­
skiego.

1 ismo to, pierwsze z polskich wydawnictw perjo- 
dycżnych, poświęca mistrzowi cały numer.

Wszyscy sp ^pracownicy Kaliszamna święcą sole­
nizantowi w 67-mą rocznicę imienin po kilka słów 
serdecznych.

Rozpoczyna numer „Słowo wstępne", rzucające o- 
gólny na działalność Józefa Ignacego pogląd.

Idzie dalej faktyczny życiorys Kraszewskiego, skrę-, 
ślony przez p. K. Was..

Dwa dobrą ożywione chęcią, choć o mniej fortunnej 
formie sonety, ofiarują dalej jubilatowi p. Józef Łoś 
i pseudonim Lutnista.

P. Ludwik Niemojewski przytacza epizod z życia 
swego, gdy do dalszych trudów na niwie piśmiennic­
twa zachęcił go serdeczny glos Kraszewskiego.

Panowie St. GL i Kazimierz Witkowski kreślą mniej 
■ lub więcej udatne lecz pełne czci i miłości wiersze na 
cześć solenizanta.

P. Antoni Kurcewski, nauczyciel elementarny ze 
Stawiszyna, w imieniu kolegów i uczącej się dzia­
twy niesie w kilku słowach hołd mistrzowi.

P. Adam Chodyński, pod tytułem dziejów mło­
dości", opowiada o poczuciach szlachetnych, jakie 
w sercach młodych Kraszewski utworami swemi 
szczepił.

Rymami przemawia jeszcze p. K. Wos...
P. Jan Zdzieniecki daje wierszowaną pogawędkę o 

Kraszewskim dla dzieci.
Wreszcie p. Maksymiljan Kempiński odzywa się do 

braci w Izraelu w przedmiocie uczczenia mistrza.
Wogóle numer Kaliszanina robi wrażenie piękne. 
Uznanie należy się redakcji pisma za inicjatywę!

* *
W Poznaniu, prócz przedstawienia teatralnego dano 

też wielki koncert ku czci mistrza powieści.
W Toruniu Towarzystwo naukowe dzień 19 marca 

uroczyście też święciło.
W Brodach (w Galicji) dano koncert z okoliczno­

ściowymi chórami i deklamacją, toż samo i w Stani­
sławowie.

WiAD0M0SC£ MIEJSCOWE.
= Podajemy dzisiaj in exlenso projekt assenizacji 

miasta Warszawy, którego wyczerpujące streszczenie 
umieściliśmy w wtorkowym numerze Kurjera w arty­
kule zatytułowanym „Porządki miejskie".

= Komisja szacunkowa, złożona z przedstawicieli 
władz i biegłych z pomiędzy właścicieli ziemskich, 
dokonywa obecnie na linji Kowelskiej kolei nadwi­
ślańskiej oszacowania dóbr zajętych pod drogę żela- 

— Onegdaj o godzinie 12-tej w południc w szpita­
lu Dzieciątka Jezus w sali kliniki chirurgicznej prof. 
Jefremowskiego rozpoczął się konkurs na posadę or­
dynatora oddziału chirurgicznego kobiet przy owym 
szpitalu. Do konkursu przystąpiło czterech kandyda­
tów: prosektor kliniki uniwersytetu doktor Placz- 
kowski Witold i walnopraktykująey lekarze drowie: 
Strasburger, Kruszewski i Franek. Komisję sędziów 
składali drowie: Walter, Chwat, Stankiewicz Wł., 
Uarten, Kobylański. Orłowski Wł. i dotychczasowy 
ordynator oddziału dr Benni, opuszczający obecnie te 
obowiązki. Konkurs rozpoczęto w ten sposób, że ka­
żdy z kandydatów, po zbadaniu dwrnch chorych, sta­
wiał wobec komisji ich djagnozę. Następnie pozosta­
wiono im godzinę czasu do namysłu nad wykładem 
publicznym o chorobach, które im przypadły w udzia­
le. DrowiePlaczkowski i Franek wykładali ukypliosis 
(skrzywienie kręgów) i car s mctacarpi (pruchnienie 
kości), drowie Strasburger i Kruszewski — o coxitis 
(zapalenie stawu biodrowego) i vulnus capitis centu- 
sum (rana głowy). Wczoraj znów konkurs odbywał 
się w dalszym ciągu. O wpół do drugiej w teatrze a- 
natomicznym przy szpitalu przystąpili czterej kandy­
daci do operacji rescciio capituli loraćhii (wypiłowa- 
nie główki ramienia). Po ukończeniu operacji i nara­
dzie, komisja sędziów’ przyznała żądaną posadę drowi 
Placzkowskiemu.

= Na czasod 1 kwietnia do 13-go majar. b. wpro­
wadzone zostają specjalne taryfy dla ’zboża i kaszy 
przewożonych eałemi wagonami ze stacji kolei mo­
skiewsko-kurskiej do Aleksandrowa na kolei bydgo­
skiej.

= Pod Iwangrodem otwiera zarząd ko­
lei nadwiślańskiej stacje wojskowe.

=Następujące osoby otrzymały patenta na nauczy­
cielki domowe: Marja Elżbieta Tekla Prażrnowska, 
Marja Kleofasa Eleonora Szpakowska, Zofja Oktawja 
Marja Opacka, Marja Irena Mirowska. KazimieraApo- 
lonja Zakrzewska, Adelajda Franciszka Talbergów- 
na i Natalja Ogiewiczówna.

= Podobno w Petersburgu ma być otwartą wyż­
sza szkoła rękodzielnicza dla kobiet, urządzona na 
wzór warszawskiego zakładu.

= Wyszła świeżo z druku broszura pod tytułem: 
„Doniosłość i potrzeba fabrykacji krochmalu z zie­
mniaków w gospodarstwach wiejskich Królestwa Pol­
skiego". Rzecz ta została napisana przez Kwiryna Sci- 
bieszczańskiego. Cały fundusz z rozprzedaży tej bro­
szury osiągnięty, autor przeznacza jako premjum dla 
wynalazcy najlepszej kopaczki, bez której to maszy­
ny plantacja ziemniaków w’ naszym kraju nie może 
dojść do kulminacyjnych rozmiarów’. Brak dobrej ko­
paczki dotkliwie rolnictwu uczuć się daje i często po­
wstające o to nawoływanie jest dla autora rękojmią, 
że myślący ogół rolniczy poprze myśl jego przez ku­
powanie broszury. Do zebrania funduszu, zląd mają­
cego powstać, i do ulokowania go w banku, autor u- 
poważnił p. Aleksandra Iłodkiewicza.

= Znany pracownik na polu heraldji, Ad. Am. Ko­
siński, odnalazł w tych czasach cenny zabytek prze­
szłości w bibliotece zakładu Ossolińskie!).

Jestto herbarz w rękopiśmie, słynny niegdyś w bi- 
bljotece klasztoru w Kalwarji zebrzydowskiej, zwany 
„Zebrzydowskim" albo „Księgą generationis".

Herbarz ów, znany jeszcze w końcu zeszłego stule­
cia, zaginął następnie, tak, że Bartoszewicz i Błesz- 
czyński mieli go za stracony.

O tożsamości Herbarza przekonywa jego treńć, ty­
tuł i porównanie z kilkunastu kartami, które ze znisz­
czonego egzemplarza z dawnej pinczowskięj bibljote- 
ki pozostały. ,

Zabytek ów’ bardzojestciekawy nietylkopod wzglę­
dem heraldycznym, lecz i historycznym; pochodzi on 
z XVII stulecia (pisany między latami 1G20 i 1630, 
nosi na tytule rok 1626) i mieści na 1085 stronicach 
spis blisko 90 rodzin i osób, mieszczan i chłopów’, któ­
rzy przywłaszczyli sobie nieprawnie szlachectwo.

O wiarogodności zapewnień autora wątpić trudno, 
przytacza on bowiem skrupulatnie fakta, cytuje osoby 
i daty, a w wielu razach wyciąga z akt urzędowych.

W ogóleHerbarz ten zasługuje na szczególną’uwa­
gę, jako zawierający mnóstwo nieznanych heraldy­
cznych szczegółów.

Kopja tego ciekawego rękopismu znajduje sie obe­
cnie w’ bibljotece hr. Uruskiego w Warszawie i przez 
przeciąg iniesiącą może być udzielana do przejrzenia 
badaczom przeszłości.

Drezno 18 marca 1879 r.
Polacy w Dreźnie, nie chcąc być ostatni w okaza­

niu czci i hołdu dla niezmiernych zasług J. I. Kra­
szewskiego, w dniu 18 b. m. w południe, wręczyli do­
stojnemu jubilatowi, w jego mieszkaniu, wspaniały 
złoty medal, na pamiątkę pięćdziesięcioletnich prac 
jego na niwie ojczystej literatury.

Pan Szemiot, prezes komitetu zajmującego się zbie­
raniem od ziomków mieszkających w stolicy saskiej 
składek na ów medal, tudzież jego wykonaniem, miał 
z tego powodu piękną mowę, w której podniósł ogól­
ne znaczenie i wielkość zasług dla kraju szanownego 
jubilata.

Widocznie wzruszony, Kraszewski krótkiemi a ser- 
decznemi słowy podziękował za zaszczyt mu wy­
świadczony.

Była to istotnie piękna chwila i pozostanie na za­
wsze w’ pamięci tych, co byli świadkami tego jedyne­
go w swoim rodzaju aktu...’

Następnie oglądano dary nadesłane Kraszewskie­
mu z rozmaitych stron, jako dowody uwielbienia i 
i wdzięczności dla niego.

Szczególniej adresy od polaków przebywających 
w Skandynawji, tudzież w Rydze i Bukareszcie, od­
znaczają się prawdziwie wspaniałym gustem i arty- 
stycznem wykończeniem.

o ‘

o me 'we­
szło w swoim c»2.sie w porc-z^i-L&uie o nabycie grun­
tów; do rzędu takich majątkw należą między imiem! 
Dorohusk,’Trawniki i grunta iasłytulu puławskiegu.

Ku czci Kraszewskiego.
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== Z teatru i muzyki.
* Owacje dla artystek naszego dramatu idą ko­

leją.
Zaledwie wspomnieliśmy o obdarowaniu onegdąj 

kwiatami i brylantami panny Derynżanki, gdy dziś 
reporter nasz donosi o podobnej uroczystości zgoto­
wanej dla panny Popielówny podczas wczorajszego 
„Kwiatu z TJemcenu".

Były więc także: bukiety, biżuterje i oklaski.
® W prbbie są obecnie „Śabinki" Heyn’ego w | rze- 

kładzie Raszewskiego.
Na zapowiedzianym koncercie Józefa Wieniaw­

skiego, artysta wykona między innemi trzeci koncert 
(C minor) Beethovens z kadencją własnego utworu i 
„Taniec śmierci" Liszta; oba te utwory z towarzysze­
niem orkiestry teatru wielkiego pod dyrekcją p. C. 
Trombiniego.

* Dziewiąty przedostatni koncert „popularny" da­
ny będzie na rzecz uczniów konserwatorjum, biorących 
udział w produkcjach orkiestry p. Różalskiego.

W cze=ci solowej wystąpią panie: Marja Rudnicka, 
Marja ę az rowiezówmi, G. Macharska, pp. huger, 
Dzierż ow ki i Jozef

= Już...
. W sobotę przypada porównanie duia z nocą. 
Pierwszy to zarazem dzień wiosny!

= Przemysł.., dnia.
Zaczyna się jak w klechdzie ludowej.
Był sobie dziad ubogi, kaleka, z przetrąconą ręką, 

o czerwonym nosie...
Aż tu przyszedł dzień św. Józefa.
Dziad—kaleka „wziął", stanął na rozstaju ulic 

i począł każdemu z przechodniów słać życzenia na... 
imieniny.

— Niech ci panulku—mówił—światłości niebieskie 
przez lat tysiączek świecą... niechaj cię święty Piotr 
ozłoci a święta Apolonja strzeże od bólu zębów...

Wprawdzie dziad trafiał na Wojciechów i Marci­
nów, co odburknąwszy się mu, datsu nie dali—lecz 
znaleźli się i Józefowie, co groszakami w czapkę że­
braka sypnęli...

A Józefów była noc.
Alboż nic dobry proceder?
= Tragiczny wypadek.
W je,dnem z miasteczek pod Kaliszem zabawiało 

się przy zielonym stoliku kilku obywateli.
Jeden z nich pan przegrał do pana C. kilkaset 

rubli, co go silnie rozdrażniło.
Pan C. uważał ;a właściwe zwrócić się do niefor­

tunnego gracza z kilkoma słowami spokojnej per­
swazji.

Wówczas pan w najwyższej pasji wydobył re­
wolwer i dwukrotnym wystrzałem powalił pana C. na 
ziemię.

Rany mają być śmiertelne.
Pau 0., człowiek w sile wieku, ma żonę i pięcioro 

dzieci.
W okolicy wypadek ten zrobił przygniatające wra- 

żei de.
== Wypadki.
*’ Nieostrożne obchodzenie się z ogniem należy 

u nas do wad chronicznych.
Na ulicy Hożej, w domu nr. 12, zamieszkały tam 

majster szewcki posłał ucznia swego do piwnicy po 
skórę czy po cóś innego.

Pi wnica była wspólna, dla owego majstra szewckie- 
go i innego lokatora tegoż domu, który miał w piwni­
cy ziemniaki pokryte słomą.

Chłopak, chcąc znaleźć czego potrzebował, zapalił 
zapałkę, poświecił sobie i zapałkę rzucił.

Na nieszczęście rzucił ja w stronę słomy która sie 
też zapaliła.

Płomień wybuchnął i nabawił wielkiego strachu 
mieszk ańeów całego domu.

Skończyło się jednak na niczem.
Zanim straż przyjechała ogień ugaszono i pozostało 

jej tylko dla bezpieczeństwa — wyrzucić z piwnicy 
resztki słomy i popiołu.

* Wczoraj na ulicy Długiej podniesiono leżącą na 
bruku niemłodą już kobietę, która przechodząc, nagle 
zachorowała.

Nieprzytomną i niemogącą dać o sobie żadnych 
wyjaśnień odwieziono do szpitala.

* Były nauczyciel StanisławM., wracającdo miesz­
kania na podwórzu domu nr 25 na Lesznie, pośliznął 
się, upadł i złamał lewą nogę poniżej kolana.

* Dwóch uczniów kołodziejskich pobiło się wczo­
raj przy robocie.

Jeden z, nich Jan C., ostrzem narzędzia tak zwanym 
„strugiem" uderzył kolegę swego Franciszka Ł. i ska­
leczył go tak sjlnie w lewą rękę powyżej łokcia, że 
musiano biedaka odwieśćdo szpitala św. Ducha, gdzie 
rana przez; doktora za bardzo ciężką uznaną została.

* Na placu Grzybowskim powożący wozem miesz­

kaniec Mogielnicy przejechał żonę stróża z ulicy 
Śliskiej.

Winiiy ma lat 14—a słyszeliśmy, że niewolno nie­
pełnoletnim oddawać koni w opiekę.

® Dziś około godziny ósmej zrana przy ulicy Ho­
że’ pod nr 12 w suterynie zapaliła się słoma i sprzęty", 
ogień przez przybyły oddział trzeci w zarodku uga­
szony został.

Ciężkie nastały czasy dla rzezimieszków, prakty­
kujących na przedmieściu wciskiem.

Po'owanie policyjne odbywa się tam teraz skute­
cznie.

Między innymi schwytany został jakiś niecnik, któ­
ry w nocy z niedzieli na poniedziałek, wespół z dwo­
ma kolegami, usiłował obedrzeć pewnego przechodnia, 
co wracał do domu ulicą Wolską.

Wszelako dwaj jego koledzy zdołali uciec. 
Onegdąj miano tam przytrzymać dwóch złodziei.

— Złożyli w redakcji Kitrjera Warszawskiego: 
dr Nejgebaur rs. 3; Rózia i Mocuś rs. 2 na dotknię­
tych pow odzią w Szegedy nie; M. G. rs. 1; T. R. rs. 
10 na wpis dla biednych uczni.

Złożyli również dr.' J. R, z Sieradza i W. P. z Zduń­
skiej Woli dwa bilety na koncert pani Artot do spie­
niężenia na pomnik Szopena.

— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności ma 
zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że na do­
chód sierot i starców pod opieką Towarzystwa zosta­
jących, dane będzie w dniu 23 marca r. b., to jest 
w.niedzielę o godzinie 7 ł/s wieczorem, w sali teatru 
dobroczynności przedstawienie amatorskie złożone 
z komedji w 2-eh aktach wierszem przez Stanisława 
Bogusławskiego pod tytułem: „Krewni" i z komedji 
ze śpiewami w 1-iu akcie z francuzkiego tłómaczonej 
„Sto za sto." Biletów nabyć można w kancelarji war­
szawskiego Towarzystwa dobroczynności codziennie 
rano od godziny 11 do 1-ej i po południu od 5 do 7.

W dniu wczorajszym, w kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński pomiędzy panem Józefem Pio­
trowskim lekarzem, a pa mą Emiiją Nowakowską, córką 
urzędnika.

J® 3L® «O» > O J S 3 O
F W < niu 21 b. m. i r., to jest w piątek, jako w dniu 

imienin ś. p. Benedykta Miazga, odbędzie się o gotlz. 9 i poi 
zrana, w kościele Panny Marji na Ńowem-Mieśeie, wotywa 
żakbna, a następnie w tymże dniu i z tegoż koiei.ła o go­
dzinie 4-tćj po południu nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz powązkowski, wnuezki jego Jadzi M azga w wie­
ku lat 4 i miesięcy 5 zgasłej, na które to obiządki pozosta­
ła famiija zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

— 5133 —
f Ś. p. Rozalja w Bagniewskicli Wieluńska, wdowa po 

nauczycielu szkół rządowych, po długiej i ciężkiej chorobie» 
przeżywszy lat 74, opatrzona św. Sakramentami, w dniu 19 
b. m. jrzeniosła się do wieczności. Pogrążeni w smutku: cór­
ka, zięć i wnuki zapraszają krewnych, pizyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo dnia 21 b. m., to jest w piątek, o go­
dzinie fifi-iej zrana, w kościele Wszystkich Świętych, odbyć 
się mające, a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia 
i z tegoż kościoła o godzinie 4-tej po południu, na cmen­
tarz powązkowski! —5435 —

Zygmunt Nowowieski, sekretarz gimnazjum IV, po 
długiej i ciężkiej chorobie zakończył życie, w wieku lat 49. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 21 marca o godzinie 4-ej 
z kaplicy szpitalnej św. Ducha, na które przyjaciele zmarłego 
zapraszają krewnych i znajomych. —5391 —

f Ś. p. Laura Marja z Broek-Hanzen-Sommerfeld Kono­
packa, wdowa, w dniu 17 marca 1879 roku, przeżywszy lat 
49. przeniosła się do wieczności. Pozostała tamilja zaprasza 
znajomych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z domu przy 
ulicy Grzybowskiej nr 19, w dniu 21 marca, to jest w piątek 
o godzinie 2-ej po południu, na cmentarz ewangelicko re­
formowany. — 5442 —

j- Szanownemu duchowieństwu, oraz wszystkim życzliwym, 
którzy raczyli oddać ostatnią przysługę zwłokom męża mego 
Jana Wajnerta, powodowana uczuciem głębokiej wdzięczno­
ści za okazaną życzliwość, składam najserdeczniejsze podzię­
kowanie, oby was Bóg Najwyż-zz zachował od tak bolesnej 
straty jaką ja poniosłam. Pozostała iona Katarzyna Wajnert, 
wraz z dziećmi i wnukami. —5430—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 18 marca.—Prezydent rzeczypospolitej, przychy­

lając się do proźby wdowy Humbert, ułaskawił jej syna, Al­
fonsa Humbert, skazanego, jako redaktora Pere Duchesne, na 
dożywotnie więzienie.

X Paryż 18-go marca. — Miasto ustąpiło państwu pałac 
na Troeadero.

X Parjź 18 go marca. — Operetki Suppe’go „Fatiniea" 
cieszy się tu niepamiętnem od czasów pierwszego przedsta­
wienia „Orfeusza" sukcesem.

X Paryż 18-go marea. — Uczeń szkoły architektonicznej 
Józef Zieliński otrzymał złoty medal pierwszej klasy.

X Londyn 18-go marea. — W tych doiaeh od J jłsa- 
odczyt w przedmiocie mitołogji. Prelegent Ralston za} , w,e' 
me dzieci, uwzględniwszy w wykładzie potrzeby ni.o 
ku. Traktował o zwyczajach pogańskich i mytach- . "j0 za- 
część prelekcji zajęła mitologia litewska, ptzy , c.‘,,..(>|egen- 
pomniuno wspomnieć o , Dziadach." Źródłem badan 1' »
ta w tym zakresie były odczyty Mickiewicza. tvsiac e'

X Londyn 18-go marca.—klub Cobbena nabył . ^oiny 
gzemplarzy dzieła prefesora Fawcet: „Cło ochronn uj^eą. 
handel" dla bezpłatnego rozdania pomiędzy ''Ja?!Li-mbou7g‘l

X Londyn 18-go marca.—„8erern“ zatopił „Lut 
w blizkości Dungenest; piętnastu lu izi utonęło. ]ord»'

X Londyn 18-go marca. — Do wczoraj zh żono clfge- 
majora 2,000 funt, szter. dla dotkniętych powodz ą ' 
dy nie. , inict

X Rzym 18-go marea — Ojciec święty za rosie( 5OOd
posła austryjackiego posłał dla biednych w Szegedy®1 
franków. ’ ’ •piaki0#'!

X Lugano 18-go marca.—Przyaresztowano tn.’V Łelo"'* 
Steinitza, który przesłał prefektowi w Como i ni-ótr, 9 
hotelu listy, domagając się od pierwszego 10,0(10 *! ,. ;cgo 
od drugiego 20,000 li-., grożąc w razie niezaspokoj01 
żądań sprowadzeniem na miasto dżumy. . j-oZ'

X Madryt 18-go marca. —Gazeta urzędowa fk .J or»2 
porządzenie królewskie, ułaskawiające skazane dzień®1 ^e- 
polecające umerze. ie prowadzonych przeciw innym <*01 
nia sądowe. je(jr

X Bern 18-go marca.—Burza, która tu srożyła si? gt#)e 
wno, sprawiła wiele szkód; w kantonie berneńskim 
wyrwanych przez silny wiatr przeszło 150,000 drzew. fię

X Drezno 18-go marca. — Zaraza na bydło BH8Zel.anW 
znów w Aussig i Peterswal.ie w Czechach, tuż nad e 
saską: rząd nakazał surowe środki ostrożności. . ,, mii*

X Berlin 18-go marca. — Nł rzecz nie;zcz^4'ffJ"*tIJje 
szkańców Szegedy nu uizadzone tu będą widowiska te- 
i koncertu._ ‘ ‘ . b dr

X Berlin 18-go marca.—Na powodzian szegedyn^y . rjy» 
ne tu Pędzie widowisko teatralne. Najznakomitsi artysc r 
rzekli swój udział. Szładki płyną obficie.

X Berlin 19-go marca.— Tutejsze towarzystwo a' 
ków polskich zamyśla w letniem półroczu uroczyści0 
jubileusz Kraszewskiego, zapraszając na ten dzio'-'- '"j- C:c" 
młodzież kształcącą s.ę na uniwersytetach i akadenij® 
miećkieb. , Jal-

X Wrocław 18-go marca.—Zmaił tu profesor glltl 
ny, słynny szachista niemiecki, dr. Andersson. wspar*

X Wroniaw 18-go niarea.—Utworzył się tu koniit0t 
cia dla dotkniętych powodzią w Szegeiiyife. al»^*

X Fiema 18-go marea.—Rada miejska wyasygn0’’8 
powodzian szegedyńskieh sumę 5.000 gnldenów. ’ .nać*0!

X Wiedeń 18-go marca. — Prócz 10,000 zlr. pr3" 3,(10° 
nycli przez miasto dla Szegedyńczykó-w przesłano 7a’‘Fj|iy 
zlr. złożone przez kobiety wiedeńskie w przeciągu 
zrobionej do nich odezwie. ' 1H'

X Pesz! 18-go marea. — Cesarz przyjęty został B’-jjceb* 
dność z entuzjazmem. „Odwagi i zaufania — rzekł 
do nieszczęśliwych — pomoc idzie zewsząd, Szegedy®. ■’ |jisJ' 
powstanie, może piękniejszy jak przedtem" Zwiedzap!^;^' 
scowość szczegółowo, cesarz zauważył iż nędza przeć®’!xe3' 
niesienia dzienników. Spojrzawszy na zalane miasto 2 
cesarz nie mógł oprzeć się wzruszeniu i zapłakał. f-,06iWr 
która w tych dniach wraca do kraju, bodzie też

X Lwów 18 go marca.— W stryjskim obwodzi® .-bjl:1 
nowe bogate źródła nafty; jedna z studzien, mająca 
ści tylko 70 metrów, dostarcza w eiagu doby 2,00v 
mów surowego oleju. lii P1 «

X Lwów 19-go marca.—Wydział krajowy uclrj’'9 
słać na rzecz węgierskiego ministra-prezydenla ..,jo*’e^ 
2,000 zlr., ako wsparcie z galicyjskiego funduszu 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców" Szegedynu- , JiriC.

X Peie.sburg 18 go marea.— Gotos dorosi, >2 utr11 
marca wybuchł silny pożar w Maiknp (w okręgu ko2® .. 
bańskich); połowa mias'a stała się pastwą płuinient- ^■s*1

X Nowy York 18-go marca. -— W ogrodzie 
runęła gałerja drewniana; dwanaście osób ciężko r,l!ll_L<^^ 
——-------„w-------------------------1-r--niiii»

Przegląd polityczny-
W parlamencie angielskim zażądano 

wspominanej już przez nas depeszy Salisbury1 
sianej do Petersburga przed kilkoma ty?!’gy|i)i1' 
w sprawie wykonania traktatu berlińskiego 1 Ate1 
c i w Rumelji. Rząd odpowiedział, iż 
może byc tylko wraz z innemi aktami 
dyplomatycznej odczytany, na co wpierw zeiLr3&i,ll!j 
Rosji potrzeba. Wszelako rząd oświadczył y/ 
że w sprawie wykonania traktatu miała I!lie-|SstW‘‘l 
miana zdań, pomiędzy pojedyńczemi in0Jflnl°u 
ale żadnych osobnych rokowań nie prowad2 ;1 pi® 
łącznie z samą Rosją. To oświadczenie Onrfln^ci 
które zbyt śmiałe przypuszczenia i wiad°!° 
graniczne w tym przedmiocie. nei/lIa-

Pisaliśmy wczoraj o projektu wanem P| Z/DLjci Pr^ 
syjsko-francuzkiem, popierauem w pewne) c 
sy petersburskiej z Gołoscm na czele. 9 • 
przytacza wyjątek z artykułu obszerniej8- = po' . 
tytułem: „Polityka ks. Gorczakowa", st.jnO' , 
du wystąpienia Gołosu rozbiera polityk? jd0 pi®1 
sko kanclerza, uwalając je jako nieprzyco? 
com. ' . - . kielB pi®' jr

Art-kuł pomieszczony został w|nienQ1C.L’ t 
Die Grenzboten, którego redaktorem 
Maurycy Busch, a jak pewne poszlaki p aljtor» 
pozwalają, ks. Bismarck nie pozostaw iż artY^i r»' 
pewnych wskazówek; uderza to także, D'etep' 
jawił sie w chwili przyjazdu hr. Szuwa 1 g’0 n8S' 
zy przez dzienniki zagraniczne mianow = 
cy kanclerza — do Petersburga. sPrfl.'VaJłi’il)

W Paryżu zajmują się zawsze jeszcz Lsiey' 
c esu i dyskusja w Izbie na czwartkowe! 
zeszłego tygodnia. Głosowanie w te]



— —

tem czy 0 tak wielkim tryumfie gabinetu; mówią o 
twjn aWe*' Przychylnie dzisiejszemu Rządowi i mar­
łby rf skąpym dowodem poparcia ze strony 
tya|'.° jukiego stopnia drobnostki nawet wnajpo- 
cz,,' Jsz)’ch kwestjach mogą wpływać ujemnie, świad- 
z c2 stępująca okoliczność, podana w sprawozdaniu 
jacVar^owej sesji parlamentu. Waddington czyta- 
nja 'mowę przeciw wnioskowi komisji z kartek 
U1Q ,ls |.yptu, pomylił się; kilka stronnic wypadło 

ręki i frunęło ż katedry na podłogę.
l’tói <niai Woźny je pozbierał; nastała dłuższa przerwa, 

zakończyła głośnym śmiechem całej Izby, 
jeSz„, .£ton z natury dość nieśmiały, zmieszał się 
Wjetipft ęardziej po tym objawie wesołości nieuspra-* 

lw‘°nej iiiezem w poważneiu zgromadzeniu i 
°zołem zdołał ułożyć swój manuskrypt. Bagatel- 

*aż°’ a'e.w P^nych razach wpływa na tok spraw’ 
(U'nycli, które w ośmieszeniu mają niebezpieczny śro- 

p Przeciw sobie.
011U1no wpływu Francji na Porte, układy z Gre- 

ezas ‘ Znovvu i {0 tyul razem stanowczo zagrożone; od 
w pu otwarcia konferencji delegatów Turcji i Grecji 
tustr6)"azie’ co tydz’eu dowiadywaliśmy się o nowych 
i>it].rilkcjach wysyłanych Midathowi baszy. Teraz już 
od Wyprężono zanadto; greccy komisarze otrzymali 
(]e); Rządu.polecenie zerwać układy na wypa­
la k g(W nowe, instrukcje otrzymane przez Mukhta- 
W ”>e były zgodne z traktatem berlińskim. 
Uiu a*iin razie mają grecy podpisać protokół o zerwa- 

pl|kładów i powrócić bezzwłocznie do Aten.
do Rymują też, że minister Delyannis wysłał noty 
tiie u°.Carstw- traktatowych z doniesieniem, iż Porta 
ćrogjj e wypełnić swoich zobowiązań względem 
d^je będzie to żadną nowością w korespondencjach 
kjjjH^atycznych, ale wywołać wreszcie musi tyle- 

ję Opowiadaną interwencję Europy.
pova Półwysp e bałkańskim traktat berliński znowuż 
dnipfna utykać po drodze do swego celu. Ze wscho- 
ł>ar? ftumelji nadesłano dwa telegramy, które nie 
da ;Z,J dają się z sobą pogodzić; jeden z nich powia- 
Ua’ZG dyrektor Schmidt w towarzystwie jen. Stoły pi- 
prz * jeszcze jednego członka komisji rumelijskiej 
nj/ był do Jamboli, gdzie go ludność dość przycbyl- 

bprzyjęla.
o telegram zawiera wręcz przeciwną wiadomość 
biil^yeh ekscesach wyprawionych przez ludność 
W^ską ■Schmidtowi, który uchodzi za głównego 

Gzentanta komisjiorganizującej autonomiczne pro- 
Sq k we wschodniej Ruinelji z pelecenia kongre- 

jjGrbńskiego.
Wły ‘ podaje w liście z Konstantynopola szcze- 
stiA^ruchów, jakie naczelnik finansowej admini- 
bliy,:’ s"ojem zjawieniem się w Haskioi, Jamboli i 
> t(jbe wywołał. Wszędzie tiulgarzy stawiali opór 
>et2p°częciu urzędowych czynniści dyrektora, a na- 

Ak^r^żali czynnie jego osobie.
aeSlaQ0 przyzywać opieki zbrojnej, lecz wojsko nie 

ty< upoważnienia i polecenia do użyć a broni, nie 
cić ] ’Uogło powódź w tej sprawie. Schmidt powró- 
z« Sty * l!s*ał Filipopola, aby zdać sprawę komisji 

Ąj°.!ch powtórnych niepowodzeń,

— Dnia 16 stycznia, w Zakładzie rękodzielniczym 
dla kobiet (plac Zielony nr 10), rozpoczęła się nauka 

w komplecie tym są jeszcze dwa wa- 
kanse, na które można zapisywać się codziennie.

(1-6) -5,378-
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^aisład leesnicsy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycznych i skórnych d-ra ,
Chor, przychodu., przyjmuje rano od 9—10'/j i od 41/, 
do 6 po poł. codziennie. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado.

SrÓdLSiPB. OJ* Al J. O W A..
1) Przy rogatce Jerozolimskiej. 2) Ul. 
Bielańska nr 4. 3) Ul. Jasna nr 2. 
U' ęgle szlązkie i J&r&ewo 

szczapowe i rąbane ze starodrzewu 
suchego, sprzedaje po cenach najniż­
szych. 6—6—3349—

e« tyJUUopol pozostawili rosjanie na wyłącznej opie- 
®'v o, d,z.tureckich. W dniu 18-ym miał jen. Skobe- 
“aśgi pilacić miasto z resztką rosyjskiej załogi. Dwa- 
laUi|ej bątaljonów wysłano na wzmocnienie załogi 
i Ad z Konstantynopola.
aj e c^e dowiaduje się z Cetynji, że ks. Miko- 

djQ^’Ufgdrski wybiera się z wielkim pocztem 
ty celu d° Antirari. Zabijaku, Spużu i Podgorycy 

odebrania hołdu od tamtejszej ludności. Ks. 
,!>h ? p pOO dukatów, które mu deputacja mahoń e- 
b'dziu Fp£°rycy w darze przyniosła na wsparcie dla 
'v <lolin- sandżaku nowobazarskiego i ludności 
ległej -le ^'ksickiej dotkniętej powodzią. Z powodu 
,ailii J-!,eszcze emigracji muzułmanów z północnej Al- 

v.: vydano rozkaz, aby wychodźców nie przyjmo- 
. l'e|eleeJ z Powrotem.

Cleczki 1Uu-y z Szegedynu przyniosły szczegóły wy- 
8.1‘<>fv. Cesarza Franciszka Józefa ha m ejsce kata- 
p|ł 4ów10n?reha osobiście zwiedzał wszystko i krze- 

Pociechy ludność zrozpaczoną; na widok 
bmsetu’?cJa D>e mógł s:ę sam od ^ez Powstrzymać i 

ty’ład-Zae^In ed wzruszenia zrobił przyjmującym 
r’Hstr j Zoiu sz-egedyńskim nadzieję odbudowania 
u Aki j L;‘czd piekniejszem niż było. Tysiączne o- 
V°tyrotPm ?S°sławieństwotowarzyszyły cesarzowi za 

6,11 Wiednia.

(Ąeiic)a Rudolfa Okrętd).
Z ?ezajne%<OW’ 18-go.—Wczoraj zostały otwarte nad- 
b Rand iiest*e kongresu. Jako mówca wybrany 

6j?.Vd(mta UJ ’ lzba Jeszeze nie otrzymała orędzia 
i q

’ o-go.— urzędowych kołach zaprzeczają

,h?°!gło pomódz w tej sprawie. Schmidt powró- 
l do Filipopola, aby zdać sprawę komisji

misji Hamburgera. Nadeszła odpowiedź Bismarcka 
do kardynała Nina. Wrażenie tejże wWatykanie jest 
korzystne. Grupa Cairoli'ego uchwaliła, nie zaczynać 
polityki finansowej gabinetu. Przedłożona ustawa re- , 
formy wyborów podwyższa liczbę uprawnionych do . 
wyboru o 1.300,000. >

Ekspedycja do Afryki, w której biorą udział kapi- j 
tan Martini i Antonelli, siostrzeniec kardynała i trzej | 
misjonarze wpłynęła do Liworna.

Tymowa, 19-go.— Odroczono onegdaj bułgarskie I 
zgromadzenie narodowe, zanim jeszeze przystąpiło do 
załatwienia regulaminu. Panuje tu wielkie wzburze­
nie w’ skutek nadeszlej wiadomości, że komisja euro­
pejska, obradującym w Filipopola zażądała okupacji 
Rumelji wschodniej przez wojska tureckie.

Drezno 19-go.—Radca dworu Ludwik Reichenbach, 
dyrektor ogrodu botanicznego, sławny botanik i zo­
olog, zmarł tu wczoraj w podeszłym wieku.

Bzym 19-go.—W liczbie nowomianowanych sena­
torów spotykamy następujące osoby: sekretarz jene- 
ralny Tornielli; deputowani Ferrara, Manfri, Coorenti i 
i Torrigiani; profesorowie Mescedaglia i Cremona; je- • 
nerałowie Nunziaąte, Thaon’di Revel i Pescetto; poeta . 
Maffei: Królewski prefekt pałacowy Panissara i dyplo­
mata Vimercati. W' armji spodziewane są awanse 
w służbie. Z powodu opóźnionego złożenia budżetu, 
minister wojny żąda natychmiastowego uchwalenia 
kredytu nadzwyczajnego na 150,000 karabinów, dotąd 
nieuchwałonego.

Daryż 19-go. — Juljusza Ferry projekta do prawa 
o oświacie wywołały w kołach zachowawczych wiel­
kie wzburzenie. W izbie odbył się już prolog do przy­
szłej ożywionej dyskusji. Joztrnal des dóbals dowodzi 
konieczności uporządkowania finansów Porty i żąda 
poważnych ze strony Porty rękojmi, ażeby wybitniej­
si finansiści mogli przyjąć udział w’ reorganizacji. 
Republ. franę. domaga się utrzymania zgody mocarstw 
zachodnich w kwestji egipskiej.

Peszt 19-go. — Od dziesięciu lat zamierzano w ka­
żdym roku wezwać rząd do przedłożenia ustawy o 
ślubach cywilnych. Wniosek ten zawsze odrzucano 
dotychczas, dziś został naieszcie przez parlament 
przyjętym.

Kopenhaga 18-go. — Parowiec „Malborg" płynący 
z ładunkiem pszenicy z Gdańska do Antwerpji, zato­
nął zeszłej nocy pod Hirtsholm na Kategacie. Załoga 
składająca się z 18 ludzi uratowaną została przez pa­
rowiec „Blonde".

Druksella 18-go.—Umarł znany belgijski podróżnik 
po Afryce, Wantbier.

Peszt 18-go. — Izba deputowanych przy obradach 
nad budżetem ministerjum wyznań odrzuciła wniosek, 
żądający przedłożenia specjalnej ustawy o wolności 
religijnej, a natomiast przyjęła projekt do prawa o za­
prowadzeniu ślubów cywilnych.

Derlin 14-go. — W tutejszych kołach dyploma­
tycznych opowiadają, że dymisja francuzkiego prezy­
denta Waddiugtona wkrótce nastąpi. Następcą jego, 
jako minister spraw zewnętrznych, ma zostać albo 
Fournier, albo Spułler lub Challemel-Lacour.

.Wiadomości z Madryty sygnalizują zaręczyny króla 
hiszpańskiego z najstarszą (14-letnią) córką hrabiego 
Paryża.

Komisja regulaminowa parlamentu zgodziła się 
wczoraj na obostrzenie władzy dyscyplinarnej prezy- ' 
denta względem przywołania do porządku i odebra- j 
nia głosu. O dalej idących ograniczeniach nie ma 
mowy.

Norddeutsche Allgemeine Zeilung przemawia z po­

wodu wczorajszego wystąpienia Liebknećhta za zło­
żeniem przysięgi ze strony deputowanych na monar- 
chiczną konstytucję państwa.

Brulcsella 19-go”. — Miasto Bruksella zaciągnęło 
w „banque de Paris" i „banque de Bruxelles" po­
życzkę w kwocie stu miljonów franków, z których e- 
misja GO milj. wkrótce nastąpi.

Londyn 19-go. — Berliński korespondent Globe’a 
donosi, że lord Dufferin otrzymał wskazówkę oświad­
czenia ks. Gorczakowowi, że Anglja nie zgodzi się ża­
dna miarą na żadną agitację w Rumelji wschodniej, 
celem złączenia się z Bnlgarją podług wzoru dawne­
go, złączenia się księztw naddunajskich. Salisbury o- 
trzyroał znowu depesze z Wiednia, które potwierdza­
ją, że między Austrją a Anglja zachodzą różnice w za­
patrywaniach pod względem kwestyj wschodnich. 
Przytyły w Newcastle parowiec z Rossji ze szmatami 
płói-iennemi, poddany został pod kwarantannę.

Kopenhaga 19-go."— Według Dagens Nyhedes rząd 
niemiecki na zapytanie rządu duńskiego odpowiedział, 
iż uważa kwestję" północnego Szleżwigu, jako zupeł­
nie uregulowana traktatem z dnia 11-go października 
1878 r.

Belgrad 19-go.— W skutek ekscesów powtórnie 
przez łbulgarów popełnionych na granicy serbsko- 
bulgarskiej, a które sprowadziły krwawe zatargi, wy­
siał Risticz onegdaj notę z zażaleniem do ks. Gor- 
czakowa.

Petersburg 19-go.— Doniesienie Standarda jakoby 
rząd rosyjski zamierzał opodatkować kupony pożycz­
ki wewnętrznej i zewnętrznej jest wedle dobrze poin­
formowanych źródeł czczym wymysłem.

Konstantynopol 19-go. — Donoszą z Filipopola, 
dnia 17-go b. m., że gdy tłum ludu w Sliwnu dowie­
dział się o przybyciu tamże dyrektora finansów 
Szmidta, jenerała'Btołypina i komisarza francuzkiego 
Coutouli — zachował się tenże zaczepnie i zmusił je­
nerała Stołypina do przedsięwzięcia bocznych przya- 
resztowań przez wojska bułgarskie.

SZARADA.
(A. T.).

Z pierwszego trzeciego wszystka jest zrobiona, 
Ot drugie, masz szaradkę. Już całkiem skończona.

Rozwiązanie zeszłego Logogryfu:
Londyn. Kraków. Znaczenie wyrazów: 1) Jak, 2) Oskar, 3) 

Newa, 4) druk, 5) Yeddo, 6) Narew.

Rozwiązanie nadesłali najpierwsi: pp Stan. Korytko, Mich. 
Flatau, Konst. Szuika, 12 letni Henio, Józef Steinauer, Mar­
celi Palemcn, Magnnski, Emma Briihl, Stan. Merecka z kJa- 
sy 3-eiei, Delphine VVasintynska. Zofia Pik, 13-letnia Kazia.

Kurs ci iej,—dnia 20 marca 1879 roku

W e k s 1 e:
Dopełnione tranząkcje | Z końcem giełdy

żądano płacono
Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni)’300 marek.......... 150.97 >/z -151.20 151.10 —..
Loi.dyn 3 mieś.
Paryż. 8 dni

W » za 1 1. st.......................
za 300 fr.........................

10.26'/,
122 40 - 47'/,—55

10 27 7,
122.627,

Wiedeń 8 dni za 150 11...-..................... 131.40 131 70

Wartość kuponów oxl listów zast. 977/9 nowych li2a/9 zastawnych m. Warszawy sor. l i H 234,3/l8—.u. noiUi 193'/is 
listów likwidacyjnych 121 */9 obligów skarbowych 1874/s pożyczki prem. 1-ei emisn 2-ej emisji 97/10

Monety: Półiroperjały rs. 843 .— Sztuki dwudztestofrankowe rs. b.22 nui licmieekie rs. —Kop. oO’/j 
pruskie bUety bankowe rs. — kop. — bankowe guldeny austryjackie rs. *- kop. 8o' 4

Papiery publiczne.
Dopełniono 
tranzakeji

Z końcem giełdy
Akcje i Obligacje.

Dopełniono 
tranzakeji

Z końcem giełdy
żądano | płacono żądano płacono

Obligi skarbowe rs. 100.... ■ __ Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel.
za rs. 125............................. _ _ 243.—

4°/o L. zast. 3 okr. ser. 1 i II. — 1100 — _ .— Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 —•. — — —
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. ICO 05-10-15 '100 30 — Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 —. —.—

male. 100 05—10 100 20 Ake. dr. żel. War.-Terespol. —>. —.— 135 —
Listy zast m. War. serji I. $■5.80 90 — Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. —. —- 118 50

11. 95.80 Ł6 — — — Ake. Banku Hand, w Warsz. — 260 — — t—
Ili. 94 90—95 9510 Ake. Banku Dyskont, w War. —, 265 — 262 50

Listy zast. n.. ŁodziserjiI i II. —.— —e ■ Ake. Banku Handl, w Łodzi. — —.— —
4c/o List, likwidacyjneduże.. 8910 8925 ___ Ake. War. Tow. ub. od ogrua — 150.—

„ ,, małe.. 89.10 89.25 __ - Ake. War. Tow. labr. cukru —”• 709.—
Bik Bank. Ces. ser. I 11 i 111. Ake. Tow. lab. cukru Józefów —. 260^-.- _ MS

Kos. Poż. Prem. z r. 1864.. » - Ake Dobrzel.T. fabryki cukru --- 585 -
„ ,. 1866.. —/— Ake. T. Lilpop, lian i Loew. —•• ___ -

I Pożyczua wseho .nia rs.100 —.— —— - _ Akc. Towarzys. fab. machin —,— II 1— . II --

II Pożyczka wschodnia rs.100 93.85 9410 Akc. Towarz. Łazien i Łaźni —- ———



.'6

■— Warszawski Komitet Giełdowy podaje do po­
wszechnej wiadomości, że na mocy §21 Ustawy Gieł­
dy warszawskiej pod dniem 24 października 1872 r., 
Najwyżej zatwierdzony, r;a ogólnem zebraniu człon­
ków zgromadzenia giełdowego dnia 4(16) marca wy­
brani zostali na członków komitetu giełdowego na lat 
trzy, a mianowicie:

Na starszych giełdy.
1. Mieczysław Ep-tejn,
2. Jan Gotlieb Bloch,
3. Józef Bergson,
4. Stanisław (syn Leopolda) Kronenberg,
5. Aleksander Goldstein,
6. Henryk Natanson,
7. Juljan Wieniarski,
8. Lesser Levy.

Na zastępców.
1. Stanisław Ludwik Kronenberg,
2. Stanisław Lesser (baton),
3. Stanisław Bnin.
Członkowie komitetu dopiero wymienieni wybrali 

z pomiędzy siebie na prezydującego w komitecie p. 
Mieczysława Epstęjna.

Komitet powyższy objął swoje obowiązki z dniem 
6 (18) marca r. b. ” —5422—

— Dla wiadomości pp. fabrykantów i właścicieli
kotłów parowych. Warszawski mechanik gubernjal- 
ny K. Federman mieszka przy ulicy Lipowej, domu 
nr 3, mieszkania nr. 8. 2—3—5032—

— «/. Hiełkiewice, właścicielka pracowni
kwiatów, Długa nr 22, wyjechała z a gran cę w celu za­
kupienia piór prawdziwych strósich i kwiatów fran 
cuzkich. —5410—1—1

— Pani JSTataljts., właścicielka magazynu mód 
przy ulicy Marszałkowskiej nr 62, wyjechała do Pa­
ryża dla zaopatrzenia magazynu swego w najświeższe 
nowości mody na bieżący sezon. —5380—1—1

— Dr Władysław Melisie, ordynator kli­
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu 
św. Łazarza. Krakowskie-Przedmieście nr 10. Przyj- 
nmip od 4-tej do 6-tei po południu. 2—6—4245—

sEzr

Cena okowity z dnia 20 marca.
78°/0 z akcyza kop. 7 od %.

Hurtów, skład, wiadro 6.67’-------g. 2.17
Ofiarowane.

STAN POWIETRZA.
Dziś rano zimna st. 2 w południe zimna st. 0 (^e<r 

mura 760 Odmiana.) -

— Doktor Al. JLiebkind, choroby kobiet i we­
wnętrzne.— Zielna nr 17, przy rogu Swiętokrzyzkiej.

(2—12) _________ —4,556—
— Kr J®. Eandau leczy specjalnie choroby 

skórne \ weneryczne. Przyjmuje rano do 11-ej 
i od 4-ej do 6-ej. Elektoralna, 4. 2—12—4735—

— Doktor W. Sztembarth, akuszer wrócił, z gub. ki­
jowskiej, gdzie był wezwany. Przyjmuje chorych jak 
dawniej od godz. 3-ciej do 6-tej.— Leszno, nr 12.

(2—6) __________ —5,031—
— Konsultacja dentystyczna, otwarta 

codziennie od 8-mej’do 11-tej rano. Leszno numer 7. 
Wejście kop. 25. Wstawianie sztucznych zębów po 
rubli srebrem 2. (2—6) —-4,605—

— Dentysta francuz A. Mercere przyjmuje chorych
codziennie od godziny 10-tej rano do 5-tej po połu­
dniu.— Ulica hr. Berga, nr 11. —4,505—

— JP. Edmund USakowski, właściciel ma­
gazynu bławatnego przy placu teatralnym, wyjechał 
w dniu 16 b. m. do Paryża. —U146—1—3

—W zakładzie fotograficznym B. Zandrowicza, pod 
firmą i kierunkiem

Dutkiewicz"
na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 7, znajdują się 
różnych formatów’ portrety ś. p. księcia Barjatyńskiego.

3-3 - 4872—

— Składy Herbaty E. Krupeckiego
sprzedają wyborowe gatunki Węgli z dostawą po 
cenach najniższych. 5—6 —3350—

— Świeże zapasy wybornej Herbaty w cenie od 
rs. 1 kop. 20 do rs. 3 za funł, poleca hurtowy skład 
M. Muszkata, przy ulicy Senatorskiej nr 16.— Panom 
handlującym, oraz cukierniom i restauracjom odstę­
puje się stoso.wny rabat. (1—6) —5,421—

— Właścicielki magazynu firmy W. Kuhnke, wyje"
chały temi dniami do Paryża, celem zaopatrzenia te­
goż magazynu w najświeższe artykuły mód wiosen- 
nych i letnich.___________________ —5,386—

Istniejąca od roku 1872 
Pierwsza JLecsm-ea 

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. ,
Towarz. Lekarsk.). Przyjmują w niej następujący Lo“3 -0

Od g-. 9—10 Dobrski K. Choroby wewnętrzne (specj-1 
pluć i krtani; Laryngoskopia). Codziennie. rT„iW.

Od g. 10—11 Mayzel W. asystent fizjologji PrzŁ*'n 
Choroby wewnętrzne. Codzienne (we środy od g. 11— 

Od g. 11—12 Adam Bauerertz. Choroby nerwowe- 
czenie elektrycznością. Codziennie. „

Od g. ll’/2—12*/? Kosmowski W. Chor, wewnętrz. (?P 
ejalnie wieku dziecięcego). Codziennie od (12— 1 sobuwtyb

Od g. 12>/j—2 Stankiewicz Henryk. Choroby 
czne i skórne. Codziennie. ..

Od g. 1—2 Thieme A. Chor, właściwe kobietom. Ci’l,z w 
Od g. 2«/3—3’/2 Benni R. Lekarz Ord. w Szp. Dzie®1!1* 

Jezus. Choroby uszu. W poniedziałki i piątki. . ,,i~
Od g. 2*/2—3*/2 Belke Teofil. Choroby weneryczni i68 

ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałków. .
Od g. 3—1 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne specjalni® 

wowe. Leczenie elektrycznością. Codziennie z wyjątkiem " 
dziel i świąt. w

Od g. 3—4 Taiko J. Okulista Okręgu Warsz. Chart> 
oczu. Wtorki, czwartki i soboty (w niedziele od 10—U)-.,* 

04 g. 3*/2—4’/2 Gułwein J. Choroby chirurgiczne i 
Codziennie z wyjątkiem niedziel. ,tf#

Od g. 4’/2—bV2 Ciunkiewicz B. Choroby szczęk i z?M 
Codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. .i?

Od g. 5—6 Perkowski S. Choroby weneryczne i s* 
ne kobiet i dzieci, codziennie. (W niedziele od 9—10). y

Od g. 4>/2—5'/2, w poniedziałki i środy przyjmuje 
mówienia na aparaty dentystyczne (zęby sztuczne). —^^9

— PAPIEROSY „ERAU wce’VVryki 
za sto sztuk, pakowane po 10G, 25 i 10,
W. G. Patkanowa w St. Petersburg ’ 

otrzymał skład pod firmą
KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI,

w hotelu Europejskim. 3—6-—£^2—

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali: Ksijże Drucki, Sokolnieki An­

drzej, asessor koleg. z Petersburga; Księżna 
Diucka Sokolnicka. żona kamerjunkra Naj­
wyższego Dworu z Petersburga; Jenerał-Ma- 
jor von Wahl, gubernator z Grodna; Eksku- 
żowiez Mikołaj, sędzia pojednawczy z Grodna; 
Skotseher Jenny, obywatelka z Petersburga; 
Sehwanow Adelajda, obywatelka z Petersbur­
ga: Bruns Ludwik, ob. z Kewia; Zieleniewski 
Piotr, ob. z Narorek; Cohen Samson, kupiec 
z Petersburga; Reuter August, kupiec z Ber­
lina; Birngruber Georg, kupiec z Hamburga; 
Richter Otto, kupiec z Drezna; Reiehlin Ro­
siek. kupiec z Bobrujska; Deuster Hermann, 
kupiec z Lubeki: Panlsen Leon inżynier z Kiele.

TEATR WIELKI.
Dziś: 1 akt Łucja z Lammermooru.— 

1 akt Robert Djabeł.—3-ci akt Purylanie, 
(Abonament zawieszony).

Jutro: Marta (Abonament A nr 5).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Drzemka pana Prospera.
Jutro: Dziedzictwo Floumeta.

NIAŃKA,
Rcsfianka lub Niemka, z dobremi świadectwa­
mi, potrzebna zaraz do jednorocznego dziecię­
cia.—Ulica Włodzimierska Nr 4. mieszkania 10.

-5399-1—3

MAMKA
młoda, ze świeżym pokarmem, jest u akuszer­
ki.—Ulica Mostowa Nr 24.— P. F. 
______________________ —5405—1—1

Żądanem jest

Dziecko do wykarmienia.
Uliea Rozbrat Nr 26, do Katarzyny Korthals. 
______________________ —5401—1—1

Żądaną jest zaraz do wynajęcia 

Kuźnia ze Stancję. 
Wiadomość u zarządzającego domem Nr 58a, 
przy ulicy Marszałkowskiej. —5889—1—3

Dwa Pokoje, 
porządnie umeblowano, dla kawalera, do wy­
najęcia zaraz w Alei Jerozolimskiej.—Wiado­
mość w Kiosku wprost kolei Warsz. Wied.

-5414-1—3

SWIĘTOKRZYZKA

Wiosenne słonko zagląda już w oczy, 
Zbliża się Kwiecień, zbliża Maj uroczy, 
Kryją się futra i jasne przestworze 
Rozleje ciepła słonecznego morze. 
Na tę to porę, co do życia budzi 
Krząta się zastęp przedsiębiorczych lu- 

[dzi,
Krawcy, modniarki, każdy sobie wróży 
Ze piękna wiosna korzystnie posłuży. 
Pan Lemiszewski w swoim magazynie 
Otrzymał kortów świeżych pełne skrzy­

knie, 
Trwałe i tanie, tak, że czy pan wielki, 
Czy pracownik uboższy ma tu wybór 

[wszelki 
A już co do roboty, to wiadomo przecie, 
Słownością, wykończeniem, uczciwem 

[i szczerem 
Mieszka na Swiętokrzyzkiej pod 7 nu- 

[inerem.

Zaszczyczone złoiemi medalami 

przyjmujemy do haftu: 
całe wyprawy, oraz na wszelkich materiałach, 
złotem, srebrem i jedwabiami, herby, medaljo- 
ny, tarcze i monogramy: włoskie, Irancuzkie, 
chińskie,—wszystko najmodniej. — Uliea Ale- 
ksandrja, Nr domu 4, mieszkania 7. 

—5387—1—9

Narzędzia miernicze 
prawie nowe, są do odstąpienia za umiarko­
waną cenę.—Złożone do sprzedania w sklepie 
maszyn do szycia pana Louis Schlesinger, 
Nowy-Swiat Nr 25. —5374—1—3

Magazyn Ubiorów Męzkich 
Franciszka Siekluckicjo, 

przeniesionym został z dniem 16 Marca, na 
ulicę Swiętokrzyzką pod Nr 25,—z czern się 
poleca Szanownym Kundmanom.

' -5395-1-3

Świeżo nadeszły piawdziwe 

KANARKI Z HARTZ, 
śpiewające w dzień i przy świetle, jak słowiki, 
oraz samiczki; gadające Papńgi, małe i wiel­
kie; amerykańskie male rassowe Piaski, jak 
Pincz.erki, Buldogi, dla amatorów i amatorek 
i są d<> sprzedania tylko do soboty w hotelu 
Litewskim Nr 23 uFr. Asche z'Wrocławia.

3-3—5092—
Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

Garnitur Mebli
_ orzechowy, brokatelą kryty, 

mało używany, oraz dwa lustra, stolik do kart,
biurko, dwie szafy rozbierane orzechowe i sze- 
slong skórą kryty. — Nowolipki Nr 25, miesz­
kania 1, w sieni na prawo, drugi dom od ro- 
au Smoczej. —5364—1—3

W Zakładzie Tapicerskim 
Jana Jagielskiego, 

przy ulicy Swiętokrzyzkiej Nr 27, jest do sprze­
dania: Garnitur mebli, kiyty brokatelą bron- 
zową; drugi orzechowy, kiyty adamaszkiem 
jedwabnem, oraz sofy, szeslońgi, materace, 
sienniki, kołdry, poduś ki pierzane i skórzane, 
wszystko po cenach jak najprzystępniejszych.

—5379—1—3

Do sprzedania 

Garnitur Mebli 
mahoniowych, Utrechtem morderowym kry­
tych, to jest kanapa, 2 fotele i 6 krzeseł.— 
Wiadomość u zarządzającego domem Nr 58a, 
przy ulicy Marszałkowskiej. —' 397—1—3 

Bardzo tamo są do sprzedania 

Chustki czarne kaszmirowe, 
francuzkie.—Orla Nr 7, na parterze, z bramy 
na prawo, oraz potrzebna Panna do szycia 
na maszvnie.____ —5390—1—2

potrzebny od 1-go Kwietnia, z usługą bez 
mebli, dla kawalera, w okolicach Zie'lonego 
placu, za rs. 10 miesięcznie, może być z wspól­
nym przedpokojem.—Adres w Kiosku na Zie­
lonym plaeu pod lit. J, jj. —5413—ą—3

Do wynajęcia zaraz

na dole od frontu, z meblami, opałem, usługą, 
samowarem, pościelą, a może być i z obiadem. 
Chmielna Nr 1, na dole, w bramie na prawo, 
mieszkania Nr 30. —5427—!■—3

AGRONOM
Młody człowiek w sile wiaka, 

cen z pie wszy eh famiiji 
Poznańskiego, który ukończył 
dcinję rolniczą i praktykował PrŁy 
lat Ł2 w znacznych majątkach, ży^n' 
sobie przyjąć zaraz lub od 1-go 
ca , obowiązki zarz-du znaczy, 
szych dóbr Królestwa Polskiego, 
ilektanci zechcą się zgłosić podatfL5 
sem P. W. S. Nr 33, Poste-s-e3*a’’j 
Wrocław (Breslau). 1—3 — 5420^

Pr.rzebny j,*st
Agronom kawaler, , 

do małego majątku za tantiemę i 
zgłosić się może o godz. 3-ciej przy 11 
Włodzimierskiej Nr'14, mieszkania 4.

1—1 — 5423 — 

z dystrybucją, galanterią i piśmienne®^ 
terjałaiui na pierwszorzędnej ulicy, z °jr|1i»' 
nem powodzeniem, jest zaraz de sprze’’ tf 
Potrzebny kapitał do 200 > rs. Wiado®06^-,' 
W-go Makarewicza, Dz elna Nr 15, ®ieLiU- 
nia 7, do 10 z rana i o t 3 do 6 po poł*®’

do odstąpienia w każdym czasie.—Wi3^^/ 
w magazynie rozprzedaży towarów, P*^ja 
Marszałkowskiej Nr 52.—Tamże sprzedaj,, 
wyroby jubilerskie po nader nizkich i®na 
_____  —5291—1—
----- --------------------------------—---------- ----

Zgubiono w sobotę dnia 3/15 Marc3 *’
P U G I L A R E A 

w którym znajdował si<?: attestat^ sr
w książeczkę oprawny, świadectwo ,lł 
dziów Pokoju ni. Warszawy na Obr° gpr3' 
r. 1879. Upoważnienia b. Komisji R^^jtytn3' 
wiedliwości na Ttomacza i książkę 
cyjną Kazimierza Broehoekiego obrońęJ: 2 r 
szę oddać pod Nr 1 przy ulicy Żóraw®j^g^ 
piętro, za nagrodą. 1—

Z Kantoru Loterji niżej P uiijrt 
nego, skradzione zostały ,

Losy klasy 3-eiej loterji 132: Nr 20Jlw()o9ł/<’ 
209Ó2‘/4, 2093«/4, 20906^. ^0908% ^ ^ 
20910-7,, a. b., 23441’/,, 23447’/,, 
23450’/, a. b. Nieprawy posiadacz ni f() ,.i« 
sie korzyści, gdyż zastrzeżenia . j ty^jŁ 
bione, i tylko posiadacze klasy bff’' 
numerów, za prawych graczy 4^'

Krakowskie-Przedmieście . > 
ft iałdflfs*1- 

1-4—5400- „



Potrzebne są.

Potrzebny jest

Potrzebną jest

WOT “^atnione w krawieeczyznie, po-
H)ieSz{ S-^ zaraz- — Ulica Grzybowska Nr 10, *^2.n-a 14, w oficynie. -5373-1-1

to -£1_JLN _LN
llLLUhi r,,y Wheclera Wilson, podręczne i do 

lca Podwal Nr 16. mieszkania 16.
 —5360—1—1

'nn'?2ik je8t na Prow>no.ię młody człowiek, 
?\v- Rlzy8®}owae dzieci do szkół rzą- 

"bt FerZnn 'ad0nl?SĆ w księgarni i okładzie 
Jjdej Nr Aocnda ^6s,®*>» przy ulicy Senator- 

—5403—1—2 

kompiet . r\ IN lx i 
tSa62ynieI%Uzdatn’one d° szycia bielizny na 
PodręCzn b,n?«ra, do krawiecczyzny i bielizny, 
dobrej w’ Z ca^°dziennem utrzymaniem, za 
jaskich yPa<?rodzeniem, do pracowni sukien 
donm 1 bielizny. — Ulica Chłodna Nr 20

-----  —5408—1—2

£ Wyższym
^asycJi^’e?tein> udziela lekcyi przedmio- 

i.^.Y^i—Pla/c1 1 oraz początków
JO. c ^'g-0 Aleksandra Nr 7, miesz- 

Nn----- -------- - -5371-1-3

wS'5 ^arkiarnia i Pralnia 
domW^I Bednarskiej Nr 15, we 

Przybt« banish ’ ft’ l*lierze ^szelką gar- 
śwŁtvrn posiali ",ęzŁił bez prucia 1 dywany, 

leza»ia Pi J l^zoną machin? do od- 
 Iarbowania aksamitów.

—5325—1—1

^Zdatn’ * inJLw ■W rrafe.w
U l0?^ ?° krawiecczyzny. — Ulica Bracka

’ *adomośc w sklepie galanteryjnym.
**-------------- —5359—1—1

®2doioj^,n * J. y IN a 
?na'eźi n jy krawieeczyznie damskiej, mogą 
Bo,fiez leszęzenie w magazynie II. Mukla- 
, : -v uhey Miodowe; pod Nrem 4.

------------  —5363—1—2
Rn Potrzebną jest

^Maszynistka
L'lci Zielni1 V "?nV podręczne i do nauki.— 
 na Nr 7 lit. A, w oficynie.
—___________ —5 407—1—2

PodrpCzn ■»!■■>! ULAl
^'Siielnn3, m^° pracowni sukien damskich.— 
*^t^ 37. —5362—1—1

Potrzebną jest

Potrzeba jest 50

ł PANIEN
Starsza D W krawieeczyznie damskiej, oraz 

™ , nna> kompletnie uzdolniona.— 
Soweo-n-pt , ?ebna J’est Panna do maszyny 
j do naiitt Zer??.0^ byó PrW® Panienki 
kania iz - 7" Uhca Senatorska Nr 22, miesz- 

1 5- -5425-1-3

Ułu ^nsyrznpStatnieg0 kursu lusty* 
, J^nego, udziela J

b.sieł>ie
biier • 6^kania^l B1'eiiCle—Wspólna Nr domu 34, 

' —5'392—1—3

ł?®2ba młoda, 
kotrzni^ecku i'LiaV1”1"1^’ niów'?ca P« pol- 
w śftby stogo’ • r"?tu-.mo^ea złożyć wrazie 
W;.. lePie piee—.d; 'JlleJ?> poszukuje miejsca 
hia ',doi>><4 U] yJV;k ,lab ” jakim innym.

u'ica Elektoralna Nr21, mieszka- 
-----  —5365—1—3 

tltm,0 '.'omi?^,?, mkoda, z poi żądnego i za- 
ehni*1 •* D'ie’iskUZnana w gospodarstwie wiej- 
S* ' Pieelenh.01’ Zna^ca Ri? dobrzo na ka' 
Nf Ps^pstwio ,,Un-CIjSt’. zyczy 6obie miejsca 
Hin’ w i>o i„A Spodyni domu.—Nowy-Swiat 

Nr o 01 zu na prawo, na dole, mio- ^****‘-- o >------------ 5 £1 y | _ i
1“nkVa^ l̂iB-A- MłODA 

iri?^'ere811 Vrzy)n»owania obsta- 
* ehhl’obote 2J,!®?ACZyznę °amską, oraz do- 
?1,,knipbne św‘ia.U»ł°W 1 H^a’inszy, opatizona 

■b*Zll.^.odpowiprf “twa w’ar°godnych osób, po- 
^Oni?'Viadom^-,eg0.mieJs.ca »« l«b na wy- 

^źa,ip. ° u Oohmistrzyni Stowarzy- 
Cz1ęj K;..,nJleJ Pracy Kobiet, przy ulicy 

J 6. -5398-1-3

Komora Główna 
Składowa Warszawska 
podaje niniejszzin do publicznej wiadomości, 
iż w d. 20 marca (1 kwietnia) r. b, t. j. we 
wtorek i dni następnych, z wyjątkiem świąt, 
od godz. 10 z rana, w gmachu Komory przy 
ulicy Chmielnej Nr 1555, odbywać się będzie li­
cytacja na sprzedaż skonfiskowanych towarów: 
jedwabnych, półjedw., wełnianych, bawełnia­
nych, tkanin z nitek gummy elastycznej, skór 
wyprawnych małych (safianu), lakieru olejne­
go, blachy w arkuszach, zegarów ściennych 
drewnianych z kółkami mosiężnemi, tudzież 
obszywek bawełnianych, płótna lnianego bia­
łego i tychże chustek do nosa, oraz rozmai­
tych towarów, których szacunkowa wartość 
wynosi ogółem około 2,000 rubli.

Warszawa dnia 7 (19) Marca 1879 r.
1—2-5409—

Majątek Żylin, 
położony w powiecie Socbaczewskim, wiorst 
18 od stacji K. Ż. W. W. Ruda Guzowska, 
a 15 od K. Ż W. B. Łowicz—od miasta So­
chaczewa i fabryk Cukru odległy ojedną milę, 
z ogrodem owocowym, zasiewami, inwentarza­
mi i zabudowaniami kompletnymi, zawierający 
ogólnej przestrzeni 402 mórg miary n. p. do­
brej gleby ziemi — a w tern lasu 74 mórg— 
w s/3 częściach posiadający wyłącznie wielki 
wyniosły budulec wysoko cenny, z powodu uży­
teczności swej na śmigi wiatraezane, wały do 
młynów, belki i t. p. Łąki bardzo dobrej mórg 
20, resztę gruntów ornych z położeniem spad- 
kowem a nie górzystem, urządzeniem folwarku 
w środku pól nad wodą bieżącą—włościanami 
uregulowanemi i odseperowanemi, żadnych 
serwitutów nie mającemi, długiem Towarzy­
stwa 8,000 rs. bez pośrednictwa osób trzecich 
jest do sprzedania.—Pragnący nabyć ten ma­
jątek, zechce się zgłosić osobiście na miejsce 
dla obejrzenia i umówienia sie o warunki.

1—3—5419—

FOKOJE
i przedpokój są do wynajęcia każdego cza­
su, przy Placu Teatralnym. — Wiadomość 
w Magazynie Bielizny E. Blumenthala w pa­
łacu Blanka, obok Mazura.
___________  1—3___________ —5406—

CYGARA limMIE
z fabryki Bock i Comp. w Hawanie, w pudeł - 
kach po 100, 50 i 25 sztuk, w Handlu Ant. 
Stępkowskiego, Wierzbowa Nr 5.

1—6—5372—

Poszukuje się od Ś-go Jana 

POIIESZCZE^E 
dla Warszawskiej Szkoły miejskiej, składają­
ce się z 10 pokoi i kuchni, oraz mieszkania 
dla stróża, góry, piwnicy i drwalni. — Osoby 
interesowane porozumieć się mogą osobiście lub 
listownie z Inspektorem Szkoły, codziennie od 
godz. 9—12 rano i ot 4 — 8 wieczorem w kan- 
celarji. Twarda Nr 6. 1—3—5329—

Wdowa po urzędniku, mówiąca po 
francuzku i niemiecku, szuka osobnego"

Pokoju za konwersację, 
Złota Nr 23, mieszkania 3. 

______________________ —5426—1—3

Młoda Wdowa
niemająe i dzieci i rodz;ny, z wykszłałceniem 
i kapitałem z górą 75,000 rs. do wypożycze­
nia, życzyłaby sobie odpowiednie i użyteczne 
zajęcie czasu znaleźć, należąc do współki, sto­
warzyszenia etc., na pewnych i korzystnych 
warunkach. Propozycje można przesyłać do 
Redakcji tegoż pisma, pod adresem pani He­
leny M. K. 3—6—5023—

STOKFISZ
i inne Ryby na gorąco, w różny sposób sma­
cznie sporządzono codziennie, podają się rów­
nież wszelkie potrawy mięsne, przytem Piwo, 
Porter Angielski i Win:. Węgierskie w wiel­
kim wyborze, poleca Handel Win

Józefa Purwin,
Miodowa Nr. 16.

2—6—5054—  
HANDEL, AVIN

JÓZEFA PUF.WW 
Nr 16 Miodowa Nr £6, 

poleca świeży transport

1 tuzin po 90 kip.
___________ 2-6—5252—

Dwóch Uczniów,
Sotrzeba do Cukierni Trojanowskiego, ulica 

lazowiecka Nr 1. 3—3 — 3849 —

60.

66.
85.

25.
45.

60.
45.
33.
37.
42.
36.

110.
90.
60.
75.

53.
45.
40.
48.
55.

lał___ , . . . . ___
mertra i innych fabryk znacznie tańsze reperacja wszelkich systemów' maszyn. 
Przy hurtowej sprzedaży na prowincję i do Cesarstwa korzystny rabat.

.8 Kr 7. Krakow.-Przedm Nr 7.
UWAGA. Skład nasz egzystuje w Warszawie od roku 1865. 
1—0 — 5013 —

39.
48.

MM DO snu NOZ®
po cenach najtańszych w Warszawie.

1. lila domowego uigUtu do bielizny i damskiej 
k rawieccz yzny:

Oryginalne amerykańskie Wheeler & Wilson, z prostą igłą najnow­
sze, zaszczycone na tegoczesnej wystawie w Paryżu najwyższą nagrodą 
(Grand Prix) Ks. 75.

Oryginalne amerykańskie Wheeler & Wilson, z krzywą 
igła najnowsze, werk cały zakryty

Oryginalne la S lencieuse Polfack Schmidt, w bardzo 
wie’u pierwszorzędnych pracowniach tutejszych od lat 14 
z zadowoleniem działające ............................................

Adler Pollack Schmidt.............................................................
Wheeler Wilson niemieckie, z medalem  
Wheeler Wilson angielskie  
Wheler Wilson la Nouvelie Silencieuse
Singer familijne z najnowszemi ulepszeniami.  ?
Singer familijne z fabryki Pollack Schmidt, trwale i śli- 

e nym ściegiem szyjące................................................
Oryginalne amerykańskie Hove lit. A

2. lila warsztatów krawieckich:
Oryginalne amerykańskie Hove lit. B  
Singer Medium (duże czółno) z............................• .
Grower Backer.........................•................................................
Herkules  
Singer cała żelazna

3. lila warsztatów szewckich:
Cylindrowe Mansfelda  
Słupkowe Mansfelda  
Oryginalne amerykańskie Hove lit C  
Oryginalne amerykańskie Hove, cylinder

4. Mo szycia rękawiczek:
Wiedeńskie z fabryki L. F. Rothe  
Berlińskie z fabryki B. Rudolpha

5. Ula warsztatów czapniezych;
Wilcox Gibbs łmniejsze  
Tamburkowe duże z podwójnym stołem

fi. Jflaszyny wojskowe dla pułków: 
Najnowsze francuzkie z wielbieni czółnem do szycia naj- 

grubszemi nićmi
Na wszystkie maszyny daje się piśmienną gwarancją bezpłatnej reperacji przez 

dwa, wszelkie części zapasowe, czółenka do wszystkich rodzai maszyn, igły Lam-

. WIELKI SKłAD ZAGRANICZNYCH ROŚLIN.
Nowy-Świat Nr 67 naprzeciw Kopernika, Ch. Desmasure et Comp.; ogrodnicy 

z Paryża, majązaszczyt oznajmić, iż przybyli tu z wielkim zasobem roślin kwiatowych i draewefc 
owocowych, jako to: grusz, jabłoni, czereśni, śliw, mereli, brzoskwini, orzecha 
włoskiego, kasztana i f. p. Gruszki i jabłka z tych drzew ważące jo 4—5 luntów mo­
żna oglądać w magazynie. Je«t tu bogaty zbiór roślin zawsze zielonych do ozdoby salonów 
i ogrodów, 1500 odmian krzewów róży kwitnącej co miesiąc, porzeczki w dwóeh od­
mianach, maliny marokańskie dwa razy do roku obiadzająee. Poleca się szczególnie 
szparagi aastralskie, zdatne do jedzenia w trzy miesiące po zasadzeniu, wielką kolekcję 
roślin bulwiastych oraz cebulę w różnych gatunkach kwitnącą corok w doniczkach lab 
w ogrodzie. Uskutecznia się obstalunki jak najdokładniej z opakowaniem i ekspedycją tak 
w kraju jak za granicę.  12—15 —2957 —  -

125.

Żądaną jest od I-go lipca r. b, 
DZIERŻAWA 

na lat 12, w ziemi dobrej, około 100 korey 
wysiewu mająca—Ktoby z Panów właścicieli 
posiadał takową, raczy swój adres z do­
kładnym opisem" majątku i waranami złożyć 
w Red. Kurjeja Warszawskiego p8d literami 
K. Z 10. -5007-2—3

©
® W Magazynie Mód pod firma @ 
0 M-me NATHALIE •
: Marszałkowska Numer 62 e

potrzebne są PANNY g
podręczne do staników’ i rękawków. ®

@ 1-3 - 5381 - ®
■' -J)' C2*'59@

Do sprzedania

Wóz i Bryczka.
Wiadomość w Składzie Węgli. Leszno Nr 68. 

2—3—5232—

Nowo otworzona
Fabryka odłowów i wyro­

bów metalowych.
T. Gwiźteifiskieio & Comp. 

przy rogu ulic Nowego-Światu i Książę­
cej Nr 2gi, wyrabia wentyle, krany ze 
szajbami przelotne od ’/i c. do 3 c. śre­
dnicy i więcej, krany przelotne b< z szajb 
kraniki do gazu, wódki i piwa, żelazka 
do prasowania, moździerze, lichtarze 
i t. p. Przyjmuje wszelkie obstalunki >ia 
odlewy z mosiądzu, rotgusu, białego me­
talu. cynku, sżlaklutu dla kotlarzy i t. d. 
Reperacje uskutecznia szybko, akuratnie 
i no nizkioi cenie 1—10 - 513 ł

PARYŻ ANIN
wychowany w Paryżu w wyższych zakładach 
naukowych, posiadający obok zadziwiającej 
zdolności wykładu i najprzystępniejszej meto­
dy, prawdziwie po mistrzowsku język fran- 
cuzki i władający nim wykwintnie i salonowo, 
jak również Angielskim i Włoskim, udziela 
lekcji na godziny, za umiarkowanem wynagro­
dzeniem, we własnem mieszkaniu, lub na 
mieście.—Ulica Złota Nr 6, mieszkania Nr 4
M. Ch. Zastać można od godz. 9—11 z rana 
i od 3—6 po jiołuduiu,  3—3—4966—

Potrzebną jest

P A N N A 
w młodym wieku, dobrze wychowana, 
do sprzedaży sklepowej, w zakładzie 
rękawiezniezym Ludwika Kunickie­
go. Krakowskie-Przedmieście Nr 7.

1—3 — 5346 —

MAGAZYN ©

® Krawiecki Męski
,. bf

@ od lat, kilku egzystuiący przy ulicy (i| 
ga Nowy-Świat pod Nr 45 nowym, jest do
@ odstąpienia z całem urządzeniem zaraz, @ 

lub stosownie do umowy pod bardzo ko-
@ rzystnemi warunkami. Wiadomość na ® 
@ miejscu. 1—3 — 5323 — M
•••*****9®9**X^^0@^@

Od Widkiejnocy
5 Pokojów, Przedpokój, Kuchnia i oddzielna, 
sionka, jest do wynajęcia przy ulicy Kai itul- 
nej pod Kr 3 na 2 piętrze. Może być wynajęte 
na jeden kwartał—nadto może być podzielo- 
ne na parę mniejszych mieszkań

1—J —5432 —
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-£ MPłótna Bielefeldzkie, Irlandzkie, Szlązkie i krajowe
______ l ~______ ________________________ 1 l-_______I
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Róg Miodowej i Senatorskiej ulicy Nr 497 pierwsze piętro-
w Niemczech:

— 3228 —
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Berlińskie towarzystwo handlowe w Berlinie.
Niemieckie towarzystwo gazowe kontynentalne w Dessau. 

8-4
I

Przyjmuje urządzenie projektów i wykonywanie w drodze przedsiębiorstwa ge­
neralnego.

1) Zakładów gazowych dla miast, publicznych gmachów, wielkich fabryk: 
przędzalni, cukrowni i t. d.

2) Urządzeń wodociągowych, z ogrzewaniem za pomocą pary, gazu i go­
rącego powietrza, dla miast, zamków z parkami i t. d.

3) Kombinowanych urządzeń gazowych i wodociągowych z ma­
szynami parowemi lub Otto’a motorem gazowym, nie sprawiającego hałasu, dla ban- 
hofów, fabryk, zakładów fiskalnych i t. d.

4) Powiększenia i przebudowania starszych zakładów gazowych z uży­
ciem najnowszych konstrukcji pieców retortowych z opałem gazu, oxydu węglowego 
i najnowszemi aparatami. •

Wystawił od roku 1865 około 80 większych zakładów gazowych i wodociągo­
wych, a między innemi w Rossji: Zakład gazowy Kronstadt i prywatny zakład gazowy 
pana C. Scheibler w Łodzi.

<b.
l

i

poszukuje od "Wielkiejnocy w środku miasta, 
obszernego, suchego POKOJU, z porządną 
kuchenką, lub dwóch mniejszych z kuchenką. 
Adresy udzielać w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod lit. N. P. W. —3176—6—O

i t/i 
fi dfl 5

di 4o

i

urządzeń gazowych i wodociągowych
Berlin, S. W. (wrossbeerenstrasse 8S>

40
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PAROWA MA »ffl.
BIGOLDSTADB

Do dziś za najlepsze vznana

» IHMBSiOWfcK

otrzymał świeży transport SKŁAD pod firmą

W. Muller i L Straus,
Nowy-Swiat Nr 67 dom Sarządu Wojskotvego (dawniej Hra­

biego Zamoyskiego),
próez tego zawsze posiada w znacznym wyborze stołową bieliznę, chustki 
do nosa, wyroby płócienne grubsze na ścierki i maglowniki, drelichy 
w pasy na materace, sienniki i role'y, oraz poleca bielizny gotowa, jako to: 
koszule męzkie od rs. 1.50 i koszuie amerykańskie' w Me‘zapiianę 
obecnie bardzo używane, kalesony płócienne i dymkowe, kołnierzyki ' 
mankiety różnego fasonu, kosztle damskie dzienne i nocne, sptdni 

ce i kaftany gładkie i ozdobne.
Kołdry watowano tybetowe, atłasowe i sławuckie, materace w podu­

szkach z czystego włosia i sprężynowe, poduszki i pierza i safianowe ró-

Krakowskie-Brzed mieście 40-
____________ — 3454

z Fabryk Panów

Ad. Ig. Mautnera i Syna
w Wiedniu (St. Marx)

dostać można
W Składzie Drożdży, róg Miodowej i Senatorskiej uj’’cT

Nr 497, pierwsze piętro. 2—9 — 

OBIĆ PAPIEROWYCH
GUSTOWNYCH I TRWAŁYCH 

PO CENACH BABI) IZO ? BZYST^PWYCII 
poleca SKŁAD

A. LUBELSKIEGO i S-ki.
JKio<lo^va ■

2—6 — 4367 —

Do sprzedania

CEGIELNIA
przy kolei pod Pruszkowem.—Bliższa wiado­
mość: Leszno Nr 68, w składzie węeli.

 2—3—5234—

EMim Bffiomi
w Warszawie, ulica Czysta Nr 4.

Wykonywa wszelkiego rodzaju Garderobę męzką w zakres krawiectwa wchodzą­
cą, tak" ze swego jak i powierzonego mi materiału, podług najnowszych fasonów. Wy­
kończenie staranne, po cenach umiarkowanych.

Zamówienia z prowincji załatwia z wszelką akuratnością i z możliwym pośpie­
chem. Objaśnienia wzięcia sobie miary na ubranie i obsUlunki wysyłają się franco.

C/.YSTA Nr 4. CZYSTA Nr 4.
3—6  — 4234 —

NASIONA
Kwiatowe, Cieplarniane warzywne wyborowe;
Pastewne, wszelkiego rodzaju;
Koniczyny, czerwona, biała i szwedzka;
Lucerna, prawdziwa francuzka;
Koński zab, Amerykański;
Baraki, Marchew, Grochy, Łubin i t. d.

sprzedają się 
W SKŁADZIE MACHIN ROLNICZYCH

S
przy ulicy Nowolipki Nr 27,

poleca wielki zapas:

i . CYGAR, TYTONI I PAPIEROSÓW
w różnych gatunkach i na rozmaite ceny.

Jako specjalność zas Fabryka wyrabia:

Petersburską i Angielską
przyrządzaną przez współwłaściciela Fabryk’,

i byłego majstra Fabryki „Union" dawniej Krone11' 
| berga, który jedynie posiada sztukę przygotot*’?'' 
| wania prawdziwie dobrej Tabaki,

znanej powszechnie jako dawniejszy wyrób fabryki Kronenberga.
Skład Główny mieści się przy fabryce

Nabyć można w Składach p. Rosenbluma, jak również we wszystkich zna02' 
M niejszych Składach Tabacznych i Dystrybucjach. 6—8 — 1712 —

Rs. 6,000
żądane są na pierwszy Nr hypoteki nierucho­
mości w Warszawie. — Wiadomość: Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 67 nowy, pierwszo pię­
tra od frontu, ze schodów na prawo, bd go­
dziny 10-tej do 12 i od 5 do 7. —5124

Bali Modrzewiowych
sztuk stokilkadziesiąt, grubości 3 do 4 cali, 
długie łokci 12, szerokie 12 cali, do sprzeda­
nia. — Wiadomość: ulica Nowogrodzka Nr 5 
u Rządcy domu, codziennie od godziny 10-tj 
do 2-giej w południe. 2—3—5114—

I Inżynier cywilny, Konstruktor i generalny przedsiębiorca

U 
o
Nin

ki 
O

flj
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Referencje:
P. Rein, dyrektor zakładu gazowego w Warszawie. 
Kronenberg, Nelkenbaum i S-ka w Warszaw ę. 
Karol Seheibler w Łodzi.
C. Heckmann w Moskwie.


